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jest sfinksam — dobrze będzie, jeśli upły- 
nie czas pewien, byśmy się na wszelki 
wyp a d.e.k mocno zazospodarowali na kre- 
sach, ustalili swe granice, wzmocnili finan- 
sowo i militarmie. Niemcy bardzo tęsknią 
uuowa komisya spraw zagr. potępiła —- |do — następców Lenina i Trockiego, obis- | 
jak wiadomo — umowę p. wieemin. Dąb- cując sobie przy ich pomocy zniszczenie 
skiego z Karachanem w sprawie wydalenia |Polski. Czy my mamy powody również do 
z Polki działaczy antybolszewickich, gru |tego tęsknić?.., 1 
pujących się koło Sawinkowa i Petlmy.| Nie trzeba więe może zbytnio narzekać 
W związku z tą uchwałą pojawiają się|na umowę p. Dąbskiego, która utrwala sto- 
w prasie codziennie pogłoski o bliskiej dy- sunki pokojowe Polski z Sowietami i przy- 
misyi p. Dąbskiego. Sądzimy, że dymisya ta tem przez oddalenie Sawinkowa > Pettury 
będzie bezwzględnie pożyterzna dla naszej zwiększa bezpieczeństwo i trwałość rządu 
dyplomacyi. która w ten sposób pozbędzie sowiockiego, £o jest narazie jeszcze w inte- 
sio ze swego grona partyinika, pozbawic- |TESIQ Polski. Nie wyklucza to oczywiście, że 
nero kwalifikacyi i przygotowania, a utrzy- przed zamachami i propagandą bolszewicką 
mującezo się na wysokim posterunku jedy- 


w naszym kraju bronić się musimy wszel- 
nie dzięki osiemdziesięciu głosom Piastow- 


kiemi siłami. 
ców i krzykliwej reklamie rozmaitych lewi- ramaan an aa ee ra a aaa a T aA E edk Ea 
cowych „Kuryerów“. 


WRC 
Sądziary atoli, że w sprawie Sawinkowa Fonferencya W Partarasz, 


Pot , Dąbski — chcący czy niechsą- ; 
7 Sh diczyt test Ewe ad m r ZPP dAna „i Piktkródre 0d: 
że pewną przysługę, która winna być waię- | Padana konforeneya w Portorose między przed. 
ta pod uwagę obok tej dużej szkody, jaką staw c'elami ententy i państw sukcesyjnych h. 
jest niewatnliwio upokorzenie przed Sowie- monarchii nustro-węgiersk'cj, rozpoczęła się 
tami i osłabienie niszego prestige'u. Bo je-| r szcie. Zadaniem jej jest w pierwszym rzę- 
(no jest przocież pewnem. że pobyt Sawin- dz'e aż ONI 2 wzajemne stosunki gospodar- 
koxa i Petlury w Polsce nio był i nawet] Poz mteresowanymi, r 
nie mógł być tak niewimym, jak tej, Optymiści w Anstryi, Czechach a poniekąd 
się cznsem przedsiawiało. P. Sawinkow po-|i Jugosław i spodziewają s'ę, że pierwszym wy- 
świecił sie cały ido walki z hoszewizmem. |nikiem obecnej komferencyi bqdzie  zaprowa- 
; dzenie absolutnej wolności handlowej i komu- 


Jest to czlowiek czynu, z nośród dawnych |“ ER ; l 1 30 
terrorystów jeden z najbardziej zdecydowa- nikacyjnej m ędzy państwami sukcesyjnemi, co 
s 4 pociągnętoby za sobą także uregulowane — 


nych. Njo siedział on napewno z załażo- 

nemi rekami w Warszawie, sle działał |W Suchu wolnego handlu — taryf ełowych. Ró- 
Tak samo Petlura. Że petlurowcy cos przy- | 7% Sprawiedliwy podział parku kolejowego 
gotowywali, dowodzi ekoćvy obecny gor- |P? dawnej Austryi powin enby Jch zdac 
ganizowany wybuch powstania na Podolu. | — przyczynić się do wytworzen'a nastro- 
zajecie Kamieńca. Proskurowa i Husiatyna. |JU usodowe?o między państwami, które na 
Być može, że działalność obu tych grup nie Grai monarchi. habsburskiej „Powstały. 
miała znamion uchwytncj. wyraźnej akcyi |, Natomiast pesym'ści obawiają się, że na kon- 
nieprzyjacielskiej wobec Sowietów. P. Ka- ferencyj w Portorose zaznaczą sę jaskrawo ró- 
rachan więc nio musiał mieć racyi widząc |2" 99 między małą ententa, Pragnącą do szczę- 
w niej. naruszenie traktatu ryskiego. Ró- Modena płk rw Ej a 
waóć l to jest prawą, że dla rządu pol. jp elementu slowiańskiego, kosztem 


skiego byloby  pożytecznen posiadać : t 
; * i nę wz . „,|Madzarów. Różniee te zaś, z powodu bardzo 
w swych rękach takię silne atuty przeciw skompł kowanych i rowyjaśnionych stosunków 


bolszewikom, jakiemu byly, te, dwie, Free troch 6 Jugodawi, moza wia na pako 
ah AA e maaan yi dzie ostatecznemu uspokojeniu Europy na prze- 

nach poddanych s pae = i d YY- | strzeni od Dunaju i Adryatyku po Karpaty. 

zwoienia Się z pod czerwonego knuta. To Sr wiam wynddni his 


ienne o imewie p. Bądskiepe 


Co jest w niej dobrego. 


I 


— 


wszystko jest prawda i dlatego — należa |qy spiszne — pokaże nam przęsztość. najhliż- 
wobec żądań karachun bronić jak najenet- Ez 3 . 
giczniej Sawinkowa i Petlury. Nasz rząd 


KITII T EFECTE "| 


Petiura zaia} Peros, 


prowadził to obronę długo w koresponden- 
cyl z Cziczeyiucm. Sprzeciwiał się wyda!e- 
oiu działaczy antysowieckich. I dopiero gdy 
Sprawą tak stanęła, żo Suwiukow i Poilu- Bęc A 
sA "m sa p arrai drial- | a Podole z*Kamieńcem Podolskiin zajęte, 
ności Cziczyrin donosił coraz to nowej Lwów. (B. E.) W dniu 25 ub, m. wkroczyły 
szczcgóły i to coraz trudniejsze do zapuze- | wojska Peiiury od strony Rumuni na Ukrainę. 
czenia — stali się przeszkodą w wykonaniu | Zajęto naprzód Hnsiatyn rosyjski i wymerdo- 
traktatu pokojowego, wówczas reąd_ polski | wano całą tamtejszą ludnsść, Następnie opana- 
uldadem p. Dąbsziego tę przeszkodę wu | zamienic jWolaliui AŻ E a 
uął. Nie naraszył przez to prawa azylu, bo | 779 Bamieniee i podolski, pozew a 
takiem naruszeniem byłoby dopiero wyda- jpsokiamonali to masto stolicą Ukreiny. Całe 
nie Sawinkowa i Petlury Sowietom. ale sko- |fuż niemal Podole rosyjskie znajduje Się w re- 
rzystał z prawa wydulcnia, jakie mu przy- | kach Pełinrowców. 

słuruje wobec niewygodnych ceudzoziem-| Lwów. (E. E.) Donoszą z nad Zbrucza, ie] 
ców, Byloby dużo lepiej, gdyby wydalcnie kchy władze sowieckie wiedziały o gutnią® m 
to nastąpiło swobodnym aktem administra- się powstaniu, a za dowód służy ewakarieja 
cymym, a nie jako narzucony przez Kara |qrzędów sowieckich, Wśród uchodźców zi'krai | 
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chana warunek umowy. Ta umowa jest |py, przebywających we Lwowie, panuje na 
aktem kapiiulacyi i to jest przykre. Ponic- strój soraczkowy, Nihiórzy z nich otrzymali 
śiśmy niewetpiwie pornżsę. Ale pamiętaj- |już podobno złeecnia od władz ukrańek ch! 
my, żo ofiarę tę uczyniliśmy dla idei po-|arzeprowulzenie we wszystkich miejscowo: 
koju, że okazaliśmy tem naszą lojalność |świach zażctych przez oddziały Prtlury, natych- 
woboe traktatu ryskiego i że wytrąciiiśmy | m'astowej reorganizacyi władz cywilnych, Lawo- 
z cąk dyplomacyi sowieekiej siluy zarzut | wska g elda zareagowała na wydarzenia po 
przeciw Folsce i argument za niowykony- |.ulsk'e znaczną zwyżką kusu karbowateów 
waniem przez nich samych traktatu ryskie- |; hrywien. A } 

BO. Z tego to powodu umowa p. Dąb | pwów. (E. E) Wiadomość o zająciu przez 
skiego, jako świadectwo przed całą |Ukrańców Płosk'rowa potwierdza się. Na 
Europą i przed całą Rosyą naszej Lo | czeje oddziałów powstańczych sto. ataman Tjud- 
także strony dodatnie i korzystne. Nie trze-| Lwów, (E. F) Donoszą z okwie Kamieńca: 
ba się dziwić, że znajduje się pod nią pod- |padelskiege, że bolszew'kom przybyły na pol 
Pis ten sam, co i pod traktatem ryskim. | mor znaczne siły kawa!eryi Budiennego. Siv’ 
Wszystkie przykre porypetye naszego |te zbliżają sę ku miastu. Bolszewiey przewyż | 
stosunku do Sowietów są następstwem trak- |szają Fezebnie sły powstańcze, 
tatu ryskiego. Pokój ten, gdy się go już ` 
zawarło, trzeba wykonywać z calą lojalno- 
ią, ną jaką nas stać. Jest to poirzebue 
Me tylko dla ułożenia się znośnych stosun- 
Em Polski z Sowietami, ale także dla na 
RO własnego honoru i interesu. A wresz 
» Jesli się ujmie nasz stosunek do Ro- 


ARESZTOWANIA NA UKRAINIE, 
Koepznkaga. P. A. T. „Beriner Titenie" do- | 
nesi z Hewasgi rsu, że urzedowe ogłoszenie w 
bolszewickiej „Izwiesti“ podaje, iż przy od- 


łallności i p.okojowoś.ci posiada |;nnczuk. 
kryciu  antyrewolucyjnych organzacyi na 
zyl 


prok niej i szerzej, to przychodzi się do Ukra'nie zostało aresztowanych 475 csób, m ę- 
twiąć ania. że to nie my powinniśmy ula- | dzy innymi wielu byłych ministrów rządu też 
ro ge Pbatę tych, którzy naszego ryskie- |tłarv. Z 1i-tej dys'zyi sow eekicj aresztowa- 
S niral Nan je ; p af a r 

nim o Mrahenta pragną obalić. Bo kto pojno 58 afeorów i zasądzono na reboiy przymu- 
kowo mio władzę? Czy napewno Sawin- Sa 

twiedi Nikt na to nie może odpowiedzieć |“ Í 

Kiori 3 A nuż Guczkow. Milukow. z Fc 

Ra kt Czemow i inni działacze Kotmmi-| ŻYDZI BOJLOTUJĄ SEJM Vae osiki. 

ja tyl, ESO, którzy granicę Polski uzna Warszawa. (Tel. wł.) „Urser Frajna" as- 


G „1% T 
AW. e SPGdziowaja się ją tain sprowadzić... 
Suwioty sa bzzqzo nrzykryem sąsiadem. Acz 


nim przyjdą ieh nastepey, których imie 


pozy -pomocy |nesi. że żydzi wiieńscy z całą pewnością nie 
będą bral: udziału w wyborach do Sejmu wi- 
itskiogo. mającego zawyrokować, czy W lno 


winno należoć do Polski, czy do Litwy, 


ow = 


Węgry detron zują Habskurgó 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi z 
Pragi, że mocarstwa porozumiały się z małą 
contenta. Mała ententa uznała uchwały wene- 
ckie, w zanan za to mocarstwa zobowiązały 
sią poprzeć dążenia małej ententy, Bby nie- 
tylko Karo!, ale i wszyscy Habsburgowie zo- 
stali załetronizowau', Konferencya ambasadorów 
oświadczyła małej entencie, że uważa zarzą- 
dzenia Jugoslawii i Czechosłowacyi za zbyte- 
czne i z tego powodu uważa za konieczne prze- 
prowadzenie w tych państwach demoblizacyi. 
Mała oententa spelni to życzenie po załatwieniu 
sprawy Karola Habsburga. Uregulowajia tej 
sprawy oczekują z końcem tego tygodn a. . 

Eudapeszt. P. A. T. Węąg. B. K. donosi: Dziś 
pwsed polndniem u prezydenta ministrów Be- 
thiena zjawili się przedstawiciele wiełkiej koa- 
licyi i ; -odłożyli mu notę Rady ambasadorów, 
wzywającą rząd węgierski, by bezzwłocznie pro- 


W. | 


nadzieję na rychłe załatwienie sprawy w sposób 
korzystny dla obu stron. 

Praga, (E. E.) „Pravo Lidu“ występuje w to- 
nie ostrym przeciwko polityce wielkiej ententy 
wobec Gzechosłowacyi i Jugosłowacyi. Polity- 
kę wielkiej ententy, która jawnie popiera Wẹ- 
gry, nauiywa „Pravo Lidu” demoralizacyą. 

Paryż. (E. E.) Donoszą tu, że Czechosłowa- 
cya obstaje przy swem Żącaniu zwrotu ko- 
sztów mobiiizacyjnych. 


CZESKIE UZNANIE DŁA MIN, SKIRMUNTA. 

Praga. P. A. T. Radio. Z okazyi spodzie- 
wanej wizyty polsk ego ministra spraw zagra- 
uicznych, Skirmunta, w Pradze, dzienniki 
wskazują ną znaczą poprawę stosunków pol- 
sko-czeskich. „Czas“ poświęca serdeczny arty- 
kul p. Skirmuntowi jako temu wybitnemu po-| 
iitykowi, za którego rządów stosunki obu 
państw weszły na drogę rokujacą jak najlep- 
sze nadzieje, 

Praga, (E. E) Tutelszy ..Czas' donosi, ja- 
koby w ciągu bieżącego tygodnia mał zamiar, 


kłamował detronizaeyę króła Karola i w myśl| przybyć do Pragi polski minister spraw zagra- 


uchwaly Rady amhzsadorów z dnia 4 lutego | 


1920, jakoteż z dnia 1 kwietnia 1921. rozsze- 
rzył ją na wszystkich członków domu Haks- 
burzów. 

Do powyższej noty dodaje Węg. Biuro ko- 
respondencyjne: 

Ze względu na to, że rząd węgierski w obe- 
enej trudnej sytuacyi, spowodowanej ciągle się 
mwiększającemi  zarządzeniami  wojskowemi 
państw sąsiednich, skazany jest na poparcie 
mocarstw koalicyjnych, nie pozostaje nie in- 
rego, jak przyjąć powyższą uchwatę. Po roz- 
ważorim sytuacyi, eduośna uchwała przyjęta 
zostala jednomyfluie przez Radę ministrów, 
o czem rzad węgierski natychmiast zawiadomił 
przedstawicieli mocarstw. Odpowiedź ta za- 
komunikowana została dziś także przedstawi- 
cielom Czechosłowacyi; Jugosławii i Rumunii. 

Budapeszt, P. A. T. (W. B. K.). „As Ujsag“ 
donosi z kół dyplomatyeznych, że budapeszteń- 
sey przedstawieżele wielkich mocarstw zakomu- 
nkował ofieyalnie rządowi węgierskemu, że 
wielka eatemia zaakceptowała gwarancyę za0- 
farowaną jEj pszez gabinet Bethiena, Ezad wę- 
vicki zobew azal sę do detronizacyj Habsbur- 


tcżon o w sprawia detronizacyi będzie do soboty 
przyjste w trzeciem czytaniu przez zgromadze- 
ne narodowe. wówczas nie nastąpi dalsza ak- 
cza wojskowa małej ententy. U 
Eudapeczt. (E. E) Węgrzy przyjęli żądanie 

Wislkiej Ententy.. W komunikacie rządowym 
ananaezają. że nastąpiło to na skutek zarządzeń 
wojskowych sęsiedniech państw. O przyjęciu 
nchważy ma zamiar m2d węgierski donieść 
w najbliższym erasie wielkiej i małej emtencie. 
Ya czwaricz zwclane zostanie węgierskie 
Zgromzdzenie nerodowe. Prezydent min'otrów 
przedłoży Zgromadzeniu Projekt o do" 
eyi Habsburgów. 

, 

JE 


Dzasi piezatewsień 
Figa, (E. E.) Naprężenie, które tut: j pono- 


re 


u.eznyvch, Skirmunt. 


Degortacya Karcia. 


_ 


zostanie odrzucone, rokowania inandzko-aag'cl- 
skie staną się niemożliwe. 


: ©) 
Graźba zerwania z Iiakdya. 
Londyn. (E. E) W ostatnich 24 godzinach 
przybrały rokowania z Sinnieżnistani nieko- 
rzystny cbrót, L. George siracił nadzisję, ża 


będzie mógł w piatek wyjechać do Waszyng- 
tonu. Obawia on się wybuchu nowej rewoiucyi 


w Irłandyi. 

Londyn. P. A. T. (Wied. P. kor.) Dzienniki 
wieczorne donoszą, że rokowania iriandzkie 
przybrały poważny obrót, Wczarzj po poludniu 
odbyło się posiedzenie kom'syi kouferencyi 
irlandzkiej. Dalsze pos edzenia edhędą się pra- 
wdopodobn e dziś. Po kanterencyi odbedzie sie 
rada gabinetowa, W kołach rządowych sądzą, 
że w rokowaniach nastąpił poważny zwrot w 
ostątnch 2 godzinach, w rasie zaś zerwania 
rokowań, mają nastąpić nowe wybory. Ltoyd 
George zrzekł sę nadziei wyjazdu w najbliż. 
szy piątek na posiedzenia konterencyj Wa- 
szyngtońsk'ej i postanowił nie opusrczać kraju 
fa chwili zupełnego usunięcia nichern'cszeń- 


r 


=+ 


': zagrażającego wojną domewą. 
NIEPOKOJE W LIZBONI.. 
„Bordeaux. P. A. T. Radio, W bwuiynsu v 
I. zbonie, gdze znajduje się s'odz bu konsula 
Stanów Zjedn, nastąpiła wczoraj cksplozya, 


Graz, P. A. T. (Wied. B. kor.) „Tages Post" |nie powodując poważnych us.kodzeń. Zamach 


donosi z Belgradu, że dzisiaj w nocy przeje- 
chał monitor angielski przez Nelgrad z byłym 
cesarzem Karolem i jego maiżonką na pokła- 
dzie. Dwa monitory jugosłowiańskie towarzy- 
szyły monitorowi angielskiemu aż do Negoti- 
na wzdłuż Dunaju. 

Budapeszt, (E. E.) Dziś w nocy będą odsta- 
wioni Karol i Zyta do Dunafóldwar, gdzie 
przyjmie ieh kanonierka angielska. Do wyżej 
wymientenego miejsca odprowidzą parę cesar- 
ską zastępcy wojskowi Anglii, Francyi, Włoch. 


|uważają za protest ze sirony 


anarchistów 
przeciw skazan u przez Stany Zjed. im śmierć 
kilku komun stów, 

Lizbona. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Ro- 
kowania między rozmaitymi grupami partyjno- 
mi i komisyą rewolucyjną z dnia 19 paździor- 
nika doprowadziły do porozumienia. Parla- 
ment będzie prawdopodobnie rozwiązany. No- 
we wybory nastąpią w przepisanym temmini:, 
Nowy gabinet przeprowadzi minimalną część 
programu rewolucyonistów z 19-go pałdzicr- 


Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Dr Gratz nika w myśl porozumienia, zawartezo penis- 
został przewiez'ony dzisiaj do Budapesztu i osa- |dzy stronnictwami. 


dzony w więzieniu sądu krajowego. Przesłucha- 
nie jego nastąpi prawdopodobnie jutro. 


LOSY RODZINY HABSBURGÓW. 

Wiedeń. (E. E.) Członkowie dworu Karola 
otrzymali pozwolenie na pobyt w Luksenbur- 
gu, dokąd już się udali. Brat eks króla arcyks. 
Maksymilian wyjechał do Bawaryi. 

Paryż. (E. R.) Donoszą, że szwajcarskie To- 
warzystwo dla żoglugi napowietrznej zaskar- į 
żyło Karola o przywłaszczenie sobie samolotu, | 
w którym udał się na Węgry. Towarzystwo 10 


lagów w drodzo ustawodawczej. Akt ten ma być jżeda odszkodowania w kwocie 72.000 franków. 
|zatatwiony w ciagu tego tygoca'a. O ile przed-|Dla zabezpieczenia tej kwoty zafantowało To- 


WA" 


wer 


zystwo dwa autemohile Karola i depozyt 
jego w bankach szwajcarskich. 


Kakdydesi na tron węgierati. 


Budapeszt, (E. E) Wymieniają tutaj jako 
kandydatów na tron węg erskiego nacze'nika 
państwa Horthy ego. najstarszego syna za- 
mordowanego arcyksęea Franciszka Fordy- 
nanda ks. Ernesta Hohenburga. O 
przyjęciu projektu detronizacyi nkt już obe- 
enie nie wątp. Legitym ści węgierscy zastrze- 
gli się przeciwko detronizaeyi, w głosowanu 


n'a. jednakże, które ma odbyć się w sobotę, ne; 


wezmą udziału. Para cesarska przybędzie azé 
ina okręcie angielskim do Gałaczu, gdzie 
trzyma decyzyę co do przyszłych swych lo- 
sów. 


Berlin. (E. E) „Vorwserts* donosi, jakoby 


walo wskutek stanowczej woli wielkiej cuten- |rozrzucano na Węgrzech ze samolotów pisma 


ty uiełopustczenia małej ententy do militame- 


ulotne, które storają się wskazać na zasługi 


go wkroczenia va Wegry, uspokoiło się. Koła |namiesinika Horthyego i domagają sią prokla- 


tutejsze doszły do wniosku, że należy jak naj- | 
jagitacya za Horthym. Przywódcą ruchu, któ- 


+ 


rychiej pzysicsować się do pwktu widzenia 
wielkiej entemty. Toczące się obeenie rokowa- 


mowania go kró!em. Jest to pierwsza publiczna 


ry chce ogłosić Horthyego królem jest poseł 


nia Bcucsza z zastępcami wielkiej ententy dają; Julinsz Gómbós, 


Lwów. (E. E.) Śledztwo wykazało, że mię- 
dzy aresztowanymi komunistami byli delegaci 
organizacyj komunistycznych z Warszawy, Ra- 
domska, Lwowa, Stanisławowa, Kołomyi, Tar- 
topola, Sokala, Rawy Ruskiej, Drohobycza, 
Borysławia i Przemyśle. Przedmiotem obrad 
były sprawy organizacyi. Policya posiada ró- 
wnież listę tych, którzy nie przybyli na obra- 
dy do kościoła Św. Jura we Lwowie. Areszto- 
wani w-wielu wypadkach odmawiają zeznań. 
Aresztowania na prowincyi przyniosły hogaty 
materyat. Aresztowano kilku akademików 
ukratńskieh, należących do tajnych organiza- 
cyi komunistycznych. Aresztowania te, jakoteż 
i trwające nadal śledztwo stoi w związku z od- 
krytym niedawno Zjazdem Komunistów we 
Lwowie. Stwierdzono, że pomiędzy aresztowa- 
nymi było 14 Ukraińeów, 7 żydów i 6 Pola- 
ków. 


SWOLTODĄA SŁOWA W CZECHOSŁOGYACYI. 
Praga, (E. E) Wszystkie wycnodzące w 
Czechosłowacyi dzierniki niemieckie zawiądo- 


| 


jbywałą cenzurę, są zmuszone wstrzym: ć się 
w omawianiu zdarzeń politycznych. 


miły swych czytelników, że ze względu na nie- 


NIEMIECKA ŻAŁOBA. 

Berlin. (E. E) Na znak protestu przeciw 
podziałowi G. Śląska będą pojutrze zamknię- 
te we Wrocławiu wszystkie sklepy i warszta- 
ty. W tym dniu i w następnych nie odbęją 
się żadne zabawy, nawet w kółkach prywa- 
tnych. 


Votum zasfania dla Llsyd George'a. 


Leefield. P. A. T. Radio. Dzienniki wszyst- 
kich partyi wyrażają żywe zadowolenie, oma- 
wiająe votum zaufania, udzielone w Izbie gmin 
Lloydowi George'owi. Szczególną uwagę przy- 
kładają do oświadczenia premiora, że ustęp- 
stwa w sprawie irlandzkiej mogą być uczynio- 
ne tylko zgodnie z honorowym pokojem. 
„Times” oświadcza, że opiria publiczna angiel- 
ską zdecydowana jest prowadzić stanowczą 
walkę w obronie bezpieczeństwa narodu i pań- 
stwa. Jeżeli maximum ustępstw angielskich 


Waranki Ameryki gla sawiciaw, 


„ Paryż. (Œ. E) Sprawozdawca „Matina“ doro. 

si z Waszyngtonu, ża tamtejszy sekretarz pań- 
stwa Hughes ma zamiar postawić następująca 
warunki przedwstęjnie sowietom: 1. Sowiety 
mają porzucić dotychczasowy syttem terroru, 
oraz zaprzestać wszelkiej agjiuczi zagranica: 
2. zaprowadzić w Rosyi raud konstytucyjny; 
z którym możnaby rokwwać; 3. zagwarantowi, 
że rząd taki byłby trwaly i że ochraniałhy 
welność prywatną. 


Frzed kosfarescją waszynelodcia, 


Eozdeaux. P. A. T. Radio, P ienniki amery- 
| kańskie sądzą, że Hughes wystąpi na kuorie- 
jreueyi waszyngtońskiej jako szef duiczacyi 
amerykańskiej. Podezas obiadu, wyuanego na 
cześć delegacyi argielskiej, która przybyła na 
konirencyc, wygłosił pułk. Harvcy mowę, w 
której podkreślił zadowoleniez poweun odio- 
sionego zwycięstwa Lloyd Cemge’a. 

Na mowę tę odpowiedział baron Hayzsni, 
ambasador japoński w Ben nie, zaznaczając, że 
i delegaci japońscy n e przybyli do Waszyngtonu 
jedynie w interesie swego własnego kraju, lecz 
jrówneż zo wzgędu na bezp'eczenstwo mil o- 
nów ludzi różych państ. Balfour oświadczył w 
przemówieniu, że konfereneya newątpiiwie 
odnesie sukces. W czasie obiadu odczyteno 
list od Lloyda Georgea, w którym tenże wyn 
rażą nadz ejz, że będzie się mógł udać œnb'- 
ście na konierencyę, dla której cały świat po- 
winien okazać swą wdzęczność, która przeć“ 
wkszystkiem należy się nicyatorowi zwołana 
jej, prezydeniowi Hard.ngowi, 


Różse wiadomości. 

Wiedeń. (Œ. E.) Umar} tutaj dzisiaj praf- 
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego Adamki- 
wiez. 

Berlin. P. A. T. Baro Wolffa donosi: Gabi. 
net pruski ustąpił, Przypuszezają, że ustą- 
p enie zostało spowodowane uchwałą frekcyt 
sejmowej partyi socyalno-demckratycznej. 

Londyn. (Œ. E.) Izba gmin pochnaliła pol- 
tykę irlandzką Lloyd Georga i udz'elita mu 
wotum zaufania 439 głosami przeciw 43. 

Londyn. (E. E.) Dziś przybył na Maltę do 
miejscowości Valctta na krążowniku  wcieu- 
nym książę Walii. Książę Walii weźmie udział 
w o©twarcin pierwszego konstytucyjnego parla- 
mentu maltańskiego. Faktowi temu przypie"- 
ją angielskie koła rządowe wiclkie znaczenie. 

Londyn. (E. E.) Biuro Reutera donosi e dal- 
szych bardzo zaciętych walkach między Ser- 
bami a Albańczykami. Z Tirano komunikacya 
wszelka jest przerwana. 

Paryż. (E. E.) „Temps" donosi, že wczoraj ra 
stąpiła ratyfikacya pokoju między Francya a 
rządem angorskim Kemala paszy. 

Belgrad. P. A. T. Król Aleksander przybił 
wczoraj w towarzystwie prezydenta ministrów, 
Pasicza x Paryża do Belgradu, 


Bir. 3. 
ST 


Z dzia peiiiyczaege 

dób R Aey SED 

Eełegatura biszi:pis ua G. Śląska, | 
Donieśliśmy już, że ks. kard. Bertram mia- 
mował Polaka ks. dziekana Kapieę z Tyebowa 
delegatem książęeo-biskupim dla polskiej czę- 
ści Q. Śląska. Delegatura górnośląska obej- 
muje 126 parafi (110 samodzielnych, 6 kura- 
cyl, 8 filii i 1 gmina kapliezna). Wiernych 
Lezy delegztwa 910.378 dusz, W duszpaster- 
stwie pracuje 204 księży, W skład delegatury 


„GŁÓS NARODU" z duta 4 Listepada 1021 roku, 


| 
f 
drze św. Jura we Lwowie, Śledztwo ustalilo, ża ;Bohusz odczytał szczegółowe sprawozdanie 


aresztowani tam komun ści byli delegatami ko- z robót dokonanych od 8 października 1320 r,|p. radca T. Stryjeński zbiór 61 tomów dzieł, 
; wykazujące | architoktonieznych; 
ale z całej Polski, a także z Niemiee, z Rosy’, iwielka ofiarność pu.b.lic.z.n.ą na cele |fotele wybite kurdybanem; Ś. p. Adam Bo-; 


munistów nie tylko ze Wschodnej Małopolski, |craz sprawozdanie finansowe 
z Węgier i Czech. odnowienia Zamku. Sprawozdanie to zostało 

Wszystko to świadczy, że prowadzoną przez przyjęte oklaskami. Uchwalono na wnio- 
rosyjskich bolszewików i Niemców robota sek Kierownictwa wydać odpowiednią 04d2- 
amtipaństwowa zatacza coraz szersze kręgi. zwę do społeczeńs.t.w.a, wyrażającą 
Jedynie wydanie ustawy przeciw zbrodniom wdzięczność Komitetu za ofiary. 
komunistycznym, opiacanym prez obce rządy, Na wniosek prez. Federowicza jednogłośnie 
mogioby położyć kres temu nikczemnemu za- uchwalono wyrazić gorące uznanie p. pro- 
machowi na byt państwa połskiego. Ale Sejm feserowi A. Szyszko-Bohuszo.wi za 


wchodzą dekanaty: królevsko-hucki, wodzi- 
siawski, mysłowieki, mikołowsk', pszczyński, 
żorski, tarnogórski. oraz częściowo bytomski, 
w ełkodębieński, zabrski, lubliniecki I pogrze- 
kiesński, Niektóre dekanaty sa ogromne ee da 
Hczby wiernych, np. dziekanat mysłowieki H- 
ezy 207.000 dusz. a krółewsko-hucki 195.000, 
podczas gdy up. dycczya w Eichstadt w Niem- 
czech liczy 206.612. 

W obrebe delegatury istnieją klasztory; w 
Panewn'ku (Pszczyńskiey 00. Franc szkanów 
i w Tarn, Górach CO. Kamilianów. 

Spodziewać się należy, że już w niedługim 
czas e delegatura górnośląska złączona z wi- 
karyatem cieszyńskim zostanie zamieniona w 
odrębne biskupstwo ślaskie, Rząd i episkopat 
polsk: poczynią niewątpliwe w tej sprawie 
starania. 


ciągle się namyśła... 


Biefortinny wystęg Taiala w Częietiwdie 


Czestochowa, 1 listopada. 

Dnia 30 z. m. w niedzielę o godz. i po po- 
łudniu ogłosił wiec p. Tomasz Dąbał w Czę- 
stochowie w sal. teatru „Nowości na temat 
daniny na. rzeez głodujących w Rosyi. Sala 
napełn ła się po brzegi, Zagał wiece komu- 
nista z Częstochowy, na którego zaprosze- 
nie p. Dąbal rozpoczął wygłaszać brednie © 
„taju“ w Rosyi. Zaledwie przemówił parę zdań, 
obywatele miejscawi nie pragnący tego „raju“, 
nie pozwolili mu mówić. Towarzysz z P. P. 8. (1) 
Ksawery Sokołowski prosł zebranych. by się 
uzpoko li, by wysłuchali (!) przemówienia, bo 
i poseł Dąbal ma racyę (1). 

To wezwanie tow. Sekołowsłkiego z pod zna- 
ku P. P. S. w obronie p. Dąbala — pozostało 
bez skutku. Bo oto zjawia się na. sali kilkuset 
curześcijańsk ch Związkowców z posłem Łabę- 
da, z prof, Fr. Urbańskim, p. A. Klatowem i z 
Zarządem Chrz. Zw. Zaw. na cze, przebijają 
się pod samą. scenę z okrzykiem: „Precz ze 
zdrajcami, precz ze sługami Leni- 
na i Trockiego!*. Obecni na sali obywa- 
dnak pa tem stanowisku, że ustąpienie gen |tele podnies'eni na duchu wznoszą pięście i Ila- 
Żeligowskiego może nastąpić tylko w tym wy* |ski przeciw p. Dąbaiowi, młod: eż śpiewa „Bo- 
padku, jeśli koallcya uzna pol tyczne następ- |że coś Polskę”, „Nie rzucim ziemi!*, a Związ- 
stwa wyborów w Wileńszczyźnie za Chowią- | kowey chrześcijańscy opanowują scenę. P. Dą- 

bal eerpliwie czeka aż skończą śpiew, ale wi- 
J a ka: dząc, że poseł Łabęda z robotnikami chrzećci- 
Sojusz komunistyczno-socyalistyczny. jańskimi uciszają salę 1 zabierają głos, jak nie- 

P. P. S.. jak wiadomo, udaje, że walczy Z | pyszny opuszcza salę, spesząc otoczony SWĄ 
komunistami, na których Gd czasu do CZASU | świtą" zdrajców Ojczyzny w stronę dworca. 
njadają. organy socyalistyczne. że jednak tej Wyrostki i młodzież żałując, że Eda 
walki wie należy brać na soryo, że s% l- tylko lse skończyło, gromadnie edprowadziii p. Dą- 
tes stary“ — mamy znowu św eży do- | pają gwizdan em aż na dworzec kolejowy. 
wód. . r . i Tymczasem odczytano scenie rezolucye 
W warszawskiej Kasie ehorych miały edbyć NE noi jeduogłośnio i reki st: 
sę wybory do zarządu, z powodu jednak wY- | s-ikowi Sejmu przez ręce posła Juliana Ła- 
jazda kilka rudnych z P. a 8. na prow neye Bad: 
soeyalisei wystąpił z wnioskiem odłożeniawy-| ` Zebrani na wiecu w dw'u 30 paźdz'ernika 
borów. Urgamzacye „chrześć jańsk'e sprzeciwi- | 1921 r. w teatrze „Nowości“ w Częstochowie 
ły się temu, powołując się na dostateczną I- | Tiezbie przeszło 3000 osób: 1) wyrażnił swą 
czbę obecnych. Wówczas. aby zdekompletować | noczrdę dla demagocicznej acitacyi p. Dąbala 


Dlaczego ma ustąpić gen. Żeligowski? 

Niedawno nadesziy dość mętne telegramy a 
zamierzonem ustąpeniu gen, Źeligowskiego. 
Smawe tę wyjaśniają Obecnie pisma warszaw= 
skie. Według tych infermacyi w kolach połity- 
cznych leczą sę z możliwością, że gen. Źeligo- 
wsk, po awałaniu zgromadzenia orzekającega 
czy Sejmu. w Wilnie ustąpi na czas wy- 
borów, aby dać Europ'e rękojmię, że wybory 
cdbęda sę bez naczku, Rząd polski stoi je- 


zujące. 


wykonaną pracę. Na wniosek p. Prof. Dra J. 
hr. Mycielskiego uchwalono jednogłośnie 
i z aplauaem wyrazić w imieniu polskiej Nan- 
ki wdzięczność Kierownikowi za nowe odkrj- 
cia, które otworzyły przed historyą Sztuki 
w Polsce nowe horyzonty. 

Nastepnie po obejrzeniu dokonanych robót 
przystąpiono do dyskusyi nad programem prac 
aa rok 1927-22. Program został przyjęty 
i przedstawione rysunki odrostaurowania go- 
tyckiej części Zam.k.u i Kurzej Stopki 
aprobowano jednogłośnie. Również aprobowa- 
no projekt uporządkowania północnych sto- 
ków Wawelu, szczegóły wykonania pozosia- 
wiejące na przyszłe posiedzenie Komitetu. Na 
zakończenie wyrażono opinię, że z powodu 
przyspieszonego tempa robót posiedzenia peł- 
nego Komitctu powinny się odbywać częściej. 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o pracach doko- 
nanych w ciagu ubiegłego roku na Wawelu, 
tu zaznaczymy tylko, że w ciągu zeszłego ro- 
ku udostępniono już niemal zupełnie wykopa- 
liska romańskie, że porządkuje się podwórze 
między Katedrą a Zamkiem (podvrorczyk Ba- 
torego), wykończono wschodnią fasadę Zam- 
ku i odrestaurowano Lubranką, Ponadto roz- 
poczęto szercg nowych robót, wchodzących 
w zakres archeologii i uporządkowania wzga- 
rza, Burzy się dwa piętra austryackie nad sta- 
remi stajniami  królewskiemi. Materył stąd 
otrzymany używa się do wyrestaurow. `a czte- 
rech sal I. piętra budynku poszpitalnego, mie- 
szczących obecnie stale rosnące zbiory Zam- 
kowe, oraz dziesięć sal II. piętra tegoż bu- 
dynku, przeznaczonych na mieszkania służby 
zamkowej. Budynek  poseminaryjny będzie 
wkrótce gruntownie wyrestaurowancy. Wsp- 
mnloć trzeba dalej roboty wykopaliskowe na 
wzgórzn, usunięcie austr. krendaży, zbudowa- 
nio bramy herbowej i chodnika od ul. Kano- 
niczej do bramy Władysława IV. i t. p. 


| 


Budżet kierownictwa restauracyi. 

Na roboty wawelskie rzad przeznaczył w ub. 
roku 7,692.808 Mkp. Oczywiście starczyło to 
zaledwie na kilka miesięcy wobec ciągle rosną- 
cej drożyzny materyałów i robocizny. W paź- 


| 
| 


Nr. 251. 


Potocki wielki namiot turecki z pod Wiednia; ;bicyi doprowadzenia dzieła odnowienia Wa. 
welu do szczęśliwego końca. Tak wydatna ofiar 
ność społeczeństwa stwierdza nietylko jego po+ 
czucie powagi i doniosłości zadania, lecz także 
gusz zapisał pięć przedmiotów umeblowania; ' Jest ona wyrazem  usprawiedliwionego zaufa- 
p. Ksawery Dunikowski zbiór swoich rzeźb ;nia dla kierownika robót, prof. Dra Adolfa 
w iłości 27-miu. [Szyszko Bchusza. Roboty, nad programem i wy- 

Ofiarność społeczeństwa na restauracyę Zam- | KOnaniem których czuwa komitet oduowienia, 
ku Królewskiego, która z pewnością się nie Prowadzone są planowo i stoją na wysokości 
zmnicjszy i w przyszłości, pozwoliła prof. i 1) MASAU sztuki i nauki, fundusze zaś, złożone 
Szyszce-Bohuszowi skreślić na rok przy-,PT7e% Społeczeństwo, są celowo użyte. Talent 
szły z budżetu Min. R.o.b.ót Publicz-|" Wiedza prof. Szyszko Bohusza dają zupeł. 


p. arch. Mączyński dwa. 


ny.c.h wydatki na roboty 
Wawelu. Oszczędza przez to rząd około 50 mi- 
licaów Mkp., którą to kwotę pokryć ma ofiar- 
ność publiezna. 


-Święto Umarłych. 


Cały Kraków ciągnął w święto umarłych na 
cmentarz rakowicki. Długa ulica, wiodąca du 
miejsca umariych, zaludniła się od tysięcy lu- 
dzi. Jedni szli tam wiedzeni ciekawością, inni 
zdążali smutni, skupieni, mająe ten jeden ca 
w swojej cichej wędrówee, by mogiły drogich 
osób ustroić kwieciem, jedliną, światłem roz- 
woselić, a za spokój ich dusz zwrócić się z mə- 
alitwą do Boga. Na cmentarzu tłok był nis- 
zwykły. Z trudem przeciskano sią na waskich 
drożynach, grubo pożółkłym liściem  zasnu- 
tych. Poruszane dość silnym wiatrem drzewa 
zdawały się mzyłączać swój szept do mo- 
dłów wznoszonych przez tu i ówdzie klęczą- 
cych nad mogiłami... Wieczorem rozgorzały 
światła na szerokim polu krzyżów i grobow- 
ców, powodując z dużej oddali widzianą łunę. 

W dzień Wszystkich Świętych przed godz. 
4-tą nadciągnęła na cmentarz procesya z ko- 
śeiata Maryackiego, prowadzona przez Ks. 
Biskupa Nowaka, przy udziale licznego ducho- 
wieństwa i tłumu wiernych. Procesyva skiero- 
wała się do kaplicy cmentarnej, która ror- 
brzmiała wkrótce śpiewem nieszporów. Po na- 
bożoństwie Ks. Biskup Nowak wygłosił da ze- 
branych na cmentarzu rzesz podniosłe kaza- 
nie, wskazując na cel życia człowieka i osta- 
teczny koniec: śmierć a potem sąd". Równo- 
cześnie przy grobach wojennych zebrały sią 
delegacye garnizonu krakowskiego, jenerali- 
cya z gen. Szeptyckim, misya francuska z gen. 
Tronyo i powstańcy z roku 1868, aby oddać 
cześć wojownikom poległym na wojnie. Na 
wielkim pomniku złożono wieńce, tu i ówdzie 
na grobach zapłonety światła, a orkiestra woj- 
skowa odegrała marsze żałobne. Ks. dzickan 
Załogi poświęcił groby, a następnie w gory 
cych słowach złożył hołd ofiarom wojny. Po 
dopełnieniu tego obrzędu księża kapelani, ga- 
neralicya, korpus oficerski i oddziały wojska 


z branie, eyuścili je w miłej zgodzie ne tylko 
socyalści, ale i komun ści, a za nimi poszli w 
ogonku i. „enperowcy*, Wybory nie mogły 


i potęp”ają antypaństwową i destrukcyjną je- 


dzierniku r. 1920 wynosiła dzienna płaca mura- 


rostauracyjne na TR rękojmię, że wiekopomre dzieło odnowienia 


Wawelu odpowie 
nadziejom, 

Przewodniczący Komitetu wawelskiego: ; 

€ Kor go: Ga- 

bryel Narutowicz, minister rob. pubi. Członkowie 


komitetu: Konstanty Jakimowcz. Stanisław Ca 

Jaroslaw Wojciechowski, a a ae, 
Stanislaw Noskowski, Czesław Przybylski, Adum 
bobrodzicki, Wojciech Jastrzębski 7 Warszawy; 
Ferdynand Ruszczyc z Wilna, Dr Nikodem Pap 
zderski i Władysław Marcinkowski z Poznaniaj 
Dr Jan Bołoz Antoniewicz, Dr "Tadeusz Obnński 
i Leon Piniński ze Lwowa, Dr Stanisław Tomko- 
wiez, Jan Kanty Foderowicz, Dr Tadeusz Szyj 
Głowski, Karol Lanckoroński, Józef Mehoffer, Dr 
Józef Muezkowski, Dr Jerzy Mycielski, Sławo- 
mir Odrzywolski, Dr Julian Pagaczewski, Józef 
Pakies, Tadcusz Stryjeński, Ludwik Puszet ==. 
z Krakowa, 


GBRADY HARCERSKIE W KRAKOWIE. 

W drugim dniu obrad Rady naczolnej Zwią” 
zku harcerstwa polskiego dyskutowano nad 
programem pracy na rok nastspny i nad poli- 
tyką finansową Naczelnictwa. Między innemż 
uchwalono urządzić w najbliższym roku zlot 
drużynowych i wyższych instruktorów harcer- 
skich, a w r. 1923 zlot harcerzy z całej Polski, 
W trzecim dniu obrad, t. j. we wtorek, na po- 
siedzeniu plenarnem załatwiono szereg Spraw, 
czysto wewnętrznego znaczenia dla Związków. 
harcerstwa. Między innymi przemawiali ppt 
Sedlaczek, Dr Strumłło i prof. Uniw. Jag. Cie- 
chanowski. W dniu tym odbyła się w parku 
Jordana rewia hufców krakowskich przed ge- 
neralem Halterem. Po odbyciu rewii, wiceprze» 
wodniczący zarządu Oddziału krakowskiego, 
dowódca ckr. gen., gen. Osiński, wręczył prof. 
Uniw. Jag. Drowi Stam. Ciechanowskiemu, 
byłemu przewodniczącemu Zarządu Oddziału 
odznakę konorcwą: „Za zasługę”. 

Wezoraj obradowali w jednej z sal Uniw. 
Jag. przedstawiciele komend chorągwi, okręg- 
gów i hufców samodzielnych z całej Polski, 
Obrady trwały cały dzień, a wnioski uchwalone 
świadeną o nadzwyczajnej żywotności ruchu 
harcerskiego. Wkońcu podkreślono potrzebą 
szczegółowego informowania społeczeństwa q 
ruchu harcerskim, 


PRZECIWPAŃSTWOWA AGITACYA „ZWIĄj 
ZKU STRZELECKIEGO”. i 
Do „Gazety Warsz.“ donoszą: Do wsi Zająe: 


godnie pokładanym w nim 


go działaność; 2) domagają się. usunięcia Z |rza 147 Mkp., obecnie zaś wynosi 1.274 Mkp. 


Sejmu p. Dąbała i za jego amtypaństwową 


(8 razy więcej). Cena wapna wzrosła w tym 


podążyły na grobowiec powstańców z r. 1868, 


od którego przemawiał kapelan wojskowy ks. |czki w pow. częstochowskim przybyli 2 wojskoż 


Niezgoda, 


się odbyć, ale w ten sposób została zadoku- 
mentowana przyjaźń i sol darność socyalistów 
z komunistami, którzy, jak wiudomo, pod ko- 


działalność i eddania go pod sąd. Pragniemy 
normalnego i prawidłowego rozwoju życia pań- 
stwowego. Stwierdzamy i przysięgamy, że nie- 


czasie ze 180 Mkp. za 400 kg. na 1000 Mkp. 


Tysiąc cogieł podrożało z 1.200 na t6.000| We Środę, £. f. we właściwym dniu zadusz- 


nym odprawiono we wszystkich  kościęłach 


menada swych protektorów z Moskwy, wypo- 
widzieli jawną walkę państwu polskiema 
Wcbec podobnych faktów dąsy socyal stów 
na kcmumistów oraz artykuły i odczyty pro 
wodyrów socyałistycznych o „bankructwie bol- 
Szewizma* są triko wstrętną komedyą... Pięt- 
nui eni rosyjski bolszew zm, a jednocześnie 
praceją zgodnie z jego agentami w Polsce! 
Wymowanie to charakteryzuje role P. P. 8. 


podległości i praw naszych bron ć będziemy do 
ostatniego tchu w piersiach naszych i do osta- 
tniej kropli krwi. Ośw adczamy, że naród pel- 
ski, który odparł wroga od bram Warszawy, 
nie pozwoli temu wrosowi deprawować swych 
aR i dusz i weągać pod jego bratobójeze har 
sła”. 

Oby wszystkie miasta į ośrodki fabryczne po- 
jeły tak swoje zadanie w walce z naimitami 
pe Len na i Trockiego. UCZESTNIK. 

Komuniści przy pracy. 

Asemtury bolszewick e w Polsce ha paksa a aiii A z ; 
ją. Mie tylko prowadzą agitacyę, ałe planują ] e e na 
ką ski i io me a udało się | Odnowienie Wawel. 
wiaść na trop komunistycznej organizacyi posiedzenie Państwowego Komitetu doradczego 
rewolucyjnej. Ka czele jej stał nejaki M, Bu- i AB r 
czek, który w r. 1919 wysadził prochownię! Dnia 8i października b. r. odbyło się na 
w Lublinie. Wawelu posiedzenie Państw. Komitetu dorad- 

Centralą oreanizacyi był Płock, Polska była , "7080 wawelskiego pod przewodnictwem Dy- 
podziełena na 6 okręgów: Warszawa była) rektora Departamentu p. K. Jakimowicza, w zag 
okr. & Lwów 5, Lublin 3. Każde masto było stepstwie nieobecnego z powodu choroby p. Mi- 
podwielene na 4 odcinki. Na czele organ'zacyi nistra Robót Publicznych G. Narutowicza. 
stał miejski Kulpszek, ongiś członek P. P. S.| Obecni byli członkowie: pp. Skórowicz, Tom- 
i P. O. W. (h. W organizacyi był zastosowany Kkowicz, Foderowicz, Kowalikowski, hr. Lanc- 
system szóstek. Qrganizacya pozostawała w koroński, Mehoffer, Obmiński, Bołoz-Antonie- 
łacznośei z orpamzacyam sowieckiemi, na co wiez, Marcinkowski, Muczkowski, Szydłowski, 
wskazeją skład b'buły komunistycznej i skład Pagaczewski, Noakowski, hr. Mycielski, Stry- 
brenil. jjeński, Odrzywolski, Pajżderski, Gałęzowski 


Nie wega walpliwość', że z tą organizacyą i Szyszko-Rohusz. 
staly w awiązku obrady komunistów w kate- 


Kierownik restauracyi Wawelu prof. Szyszko- 


czego nieznajomy wpada do mojego mieszka- 
nia właśnie w dzień zaduszny i, w chwili cbłę- 
du, szuka jakichś rękopisów — a ja nie chcia- 
łam wydać pośmiertnego dzieła mojego ne 
ża? Dlaczego Sędzia, właśnie w dzień za- 
duszny, przychodzi roztrzaąsać kwestyę „.zbrad- 
niczego zaniechania” — a ja zaniechałam da- 
wania lekarstw mężowi? Dlaczego, właśnie 
w dzień zaduszny, człowiek, który chciał mię 
zdobyć i szkajawał meża, czyni wyznania, po 
czem pali sobie w łeb?* — Na te pytania 
p. Janina Łaska odpowiada dwoma słowami: 
„duch męża“ i postanawia zerwać z doktorem 
Rdułtowskim i postanawia poświęcić reszt. ży- 
cia pamięci i rekopisom nieboszczyka i posta- 
i”wia szukać pociechy w: modlitwie. Oto część 
druga. 

W trzeciej części, niejaka Krysta śpi na ko- 
śeislnych schodach, ażeby poznać przyszłość 
i śni ostatni ustęp repubłiki Platona, to zna- 
czy, śni platońską wędrówkę dusz, zmodyfi- 
kowang Kicharystyą, czyli wiatykiem na ży- 
wot nis wisezny, leez doczesny. Widzimy za- 


Teatr im. Słowaekiego. 
„Zaduszkić, ES cw 


Stefana 


Grabiński nazwał swoje „Zaduszki“ tryło- 
gią deamatyczną, to znaczy, podzielił je na 
trzy ezęści, powiązane li tylko nicią śmierci. 
Uxnazl są tedy właściwymi bohaterami sztu- 
ki, waali działają i umarli zwyciężają. 
W pierwszej części (strzygoń) bronią ich jest 
ludowa klechda, w drugiej części (w dzień 73- 
duszny) dziwne zbiegi okoliczności, w. trzeciej 
części (sen Krysty), jak sam tytuł wskazuja, 
senne marzenie, 

Prosty lud wierzy w strzygonia, Straygo- 
niem jest czlowiek posiadający dwie dusze. Je- 
dna, echraezona, opuszcza z chwilą Śmierci 
ziemskie mieszkanie, druga. zaś, nieochrzezoma, 
tula się pa świecie i straszy. A straszy, ponie- 
waż pożąda chrztu. Oczywiście religia oficyał- 
na (a zatem w „Zaduszkach* Pleban) nie mo- 
że godziś się na tego rodzaju baje — atoli, jstęp duchów, tęskniących za ponownem weie- 
zmuszona  zjawioniem sią upiora,  ustępje. eniem — duchy, które najbardziej  tęskuią, 
Oto azęść pierwsza. mają w rękach czerwone Światełka, te duchy 

InteRgencya — p. Janina. Łaska, która przy- | przyjmują Ciało i Krew Pańską (!?) — jeden 
czyniła się do Śmierci męża, ażeby módz pə |z tych duchów spostrzega śpiącą Krystę, wstę 
ślubiś woktora Rdułtowskiego — intełigencya. | puje w nią — i Krysta dowiaduje się przez 
powtarzam, ehodzi wprawdzie „na groby“, alo |sen, że poczęła syna za sprawą. narzeczenego 
czyni Że raczej obyczajowo. Dopiero dzi...e|Janka. Oto część trzecia. 
wstrząśnienia nasuwają jej szereg pytań: „DIa | Część pierwsza, ludowa, uzasadniona prolo- 


Mkp (13 razy) i t. d. W tych warunkach fe- 
dynie wydatna ofiarność społeczeństwa um- 
żliwiła postęp robót restauracyjnych. Od 1 sty- 
eznia wpłynęło 35,683.342 Mkp, nie licząc 
ofiar w obcych walutach i papierach. Na tę 
sumę składają się następujące pozycye! 


1. Wstęp do Zamku ...... 929.997 Mky: 
2. Wstępy do Śmoczej Jamy 503.996 ,, 
3. Drobne dochody i czynsze 355.835 „ 


4. Mniejsze ofiary i skarbonka  1,198.314 
5, 10805 cegiełekk «a.0 422: 32.700.009 

Ponadto 13 cegicłek zgłoszonych, 13 
opiaconych obcą walutą. 

Z wyżej wyrienionej sumy dochodów Kic- 
rownietwa w tymże okresie czasu wydano: 
1. na robociznę ,....... . 10,942.855 Mku 
2. na zakup materyałów . . . . 12,481.908 „ 
3. na zakup dzieł sztuki . 269.500  ,, 

Razem .. . . 23,694.274 Mkp 

Pozostała suma 9,681.212.Mkp wystarezy na 

roboty aż do połowy lata 1922 


» 


» 
zaś 


Dary w przedmiotach. 


msze ów. żałobne, a w katedrze na Wawelu 
po wotywie duchowieństwo zeszło do grobów 
królewskich, gdzie od$piewało hymn „Salve 
Regina“. Wojsko wzięło udział w mszy Św. 
odprawionej o godz. 9 rano w kościele garni- 
zonowym św. Piotra. 


| KRONIKA. 


ODEZWA KOMITETU WAWELSKIEGO DO 
NARODU. 

Komitot wawelski wydał do społeczeństwa 
odezwę, w której, wspominając o ofiarach pie- 
niężnych na ednowiarie Zamku Królewskiego, 
pisze: „Ofiary te są tem droższe i cenniejsze, 
że pochodzą w przeważnej części od sfer nieza- 
możnych i od naszego walecznego wojska, od 
intoligoncyi 1 od młodzieży szkolnej. Spodzie- 
wać się też należy, ża za tym przykladem pój- 
dą także i te sfery, które jeszcze obowiązkowi 
narcdawemu nio uczyniły zadość w dostatecz- 


Ponadto wpłynęły dary w przedmiotach. lnej mierze. A potrzeby Wawelu są jeszcze bar- 
A więc: p. prof. hr. Mycielski umożliwił kis- |dzo wielkie. Zrajdujemy się bowiem dopiero na 


rownictwu nabycie za niską cenę jednego pej- 
dażowogo gobelinu, ofiarował zaś sam drugi; 
hr. Stanisławowa Tarnowska ofiarowała do 
Muzeum wawelskiego 6 głów, 


początku robót. 
Komitet, wyrażając swe najgłąbsze podzię- 
kowanie wszystkim ofiarodawcom za dary tak 


pochodzących w gotówce, jak w dziełach sztuki, ufa. że spo- 


z dawnego stropu sali poselskiej; hr. Andrzej łeczeństwo nie ustanie w swej szlachetnej am- 


giem, w którym kłechdę o strzygoniu opowia- 
da Magda, jest miłym obrazkiem obyczajowym, 
jest miłą legendą, wzmocnioną przez pełną 
piękna, pogrzebową pieśń: „Przez czyścowe 
upalenia“. Część druga posiada momenty sił- 
ne, natomiast wyjątkowość założenia (zbrodnia 
zamiechania lekarstw), samobójstwo Zatorski: - 
go i t. d., sprawia, że bezpośrednia styczność 
z zaświatem jest raczej problematyczna. Od- 
nosi się wrażenie: wiara w zaświat zależy: 
a) od przypadku, b) od dowolnego dopatry- 
wania się związków przyczynowych pomiędzy 
różnorodnemi zjawiskami, działającemi na da- 
ną wyobraźnię, w danej chwili. Część trzecia, 
zaczynająca się od kapitalnej scen 
myli zupełnie. Człowiekowi niewi 
si robić wrażenie banialuki lub 
człowieka zaś wierzącego musi 
ten, albo Chrystus. Jeżeli Plafon, w takim ra- 
zi» wiatyk jest, co najmnigj 
jeżeli Chrystus, w takim,Aazie Ciało i Krew 
Jego może być tylka CHfebem Zbawienia, a nie 
tęskliwej metampsychozy. Prócz tego część 
trzecia jest zupełnie niesceniczna. Jest ona 
wyłącznie traktatem, dowolnym z punktu wi- 
drenia nauki, fałszywym z punktu widzenia 
wiary,  nieteatralnym = punktu widzenia 
teatru. 

Wykonanie? Artyści, z wyjątkiem żebraków, 
nie umieli ról, wskutek czego duchem napraw- 
dę ożywczym był... sufler. 


żebrakó v, 


anachronizmem. 


| Teatr Bagatela. 


„Dr Stieglitz“, komedya familijna w trzech 
aktach Armina Friedmana i L. N.rza. 


Z zaświata spadłem na równe nogi w czy- 
sto żydowskie środowisko Koppłerów i Stie- 
glitzów. I w środowisku tem poczułem się — 
z wyjątkiem drugiego aktu — bardzo dobrze. 
Friedmann i Nerz to szczerzy artyści. Opisu- 
ją swoich ludzi, unikają literackich bajek, czer- 
pia z samego źródła osobistych przeżyć, ba- 
dań i wzruszeń, nie wypierają się swojego po- 
chodzenia, przeciwnie, korzystają z niego 
i dzięki temu dają nam niezmiernie ciekawe 
i artystycznie zsyntetyzowane typy Mauryce- 
go Koppłera, starego Stieglitza i pani Berty 
Blau. 

Sorcem serc tych bohaterów jest miłość do 
dzieci. Milość może czasami Śmieszna, może 
czasami płaskawa, może nawet czasami grani- 
cząca z tem, co Niemiec nazywa „Affenliebe*, 
ale tak głęboka i tak prawdziwa, że rozrasta 
się do rozmiarów majestatycznej zasady (akt 
trzeci), której od Mojżesza po dziś dzień hoł- 
dował i hołduje Izrael. 

Dla Stieglitza i Kopplera dzieci są alfą 
i omegą bytu. Wszystko dla dzieci, gdyż one, 
pozbawione metafizyki, muszą znaleść pełnią 
szczęścia już tutaj, w doczesnem Życiu, to 
znaczy muszą mieć dużo pieniędzy, ażeby mo- 
giy używać używania dzieci używających uży- 


wi. Jak się później okazało, byli to deleg: 
Związku strzeleckiego, którzy w spesób 
urzędowy () przez sołtysa zw 
tali Lu.damo.śó na wie, na którym, ja 
oświadczył, mieli poruszyć bardzo ważne 
wy. Przybyli nawoływali zebranych, by L 
uchwycił władzę w swe ręce, gdyż władze d 
tychczasowe nakładają, jak twierdzili, duże 
podatki na wieś, namawiali ludność, by poź 
datków nie płaciła i twierdzili, że jeżelł 
są jakiekolwiek podatki nakładane, to winne 
s} temu tylko ugrupowania prawicowe w. 
Sejmie. Ż 
Tak wygląda w rzeczywistości „bezpartyje 
ność* Związków strzełeckielt! 


Kraków, 3 listopada, 


Z „ROZWOJU”. Towarzystwo „Rozwój” wę 
Krakowie urządza dnia 7 b. m. o godz. 6.30. 
wieczorem w sali Tow. rolniczego przy placu 
Szczepańskim 1. 8, zebranie, na którem naczeł: 
my dyrektor Tow. z Warszawy, poseł Dr Tad 
deusz Dymowski, referować będzie na temata 
„Rola kobiet chrześcijańskich w rozwoju życia: 
narodowego w Polsce“. Wstęp na salę dla 
członków za okazaniem legitymacyi, które wy» 
daje biuro Tow. przy ul. Smoleńsk 19, codzien= 
nie między godz. 5—8 Sympatycy Tow. mogą 
być wprowadzeni przez członków. 

NA ŚLADACH FAŁSYFIKATÓW AKCYI 
„TEPEGE”. Gorączką w skupowaniu akcył 
ogamęła, jak wiadomo, szerokie warstwy naszej 


MOŻ ZP A) 


wania swoich dzieci i t. d. aż do końca Świae 
ta, czyli aż do ogólnej, grobowej deski. 

Na tle tego zagadnienia rozwija się roze 
myślnie nikła anegdota miłości młodego Stiui 
glitza i Marty, córki Koppłera. Miłość ta, pos 
mimo początkowych próżnościowo-finansowych 
przeszkód, kończy się małżeństwem. 

Drugi akt sztuki jest bardzo słaby. Wypeł 
niają go tanie dowcipy, powiedzmy żargon? 
we. Natomiast akt trzeci, oczyszczony z tych 
dowcipów, niesłychanie rośnie i działa. Są tam 
momenty (np. gra w domino, scena z PANIĄ 
Berta) wręez wyśmienite. Jest tam i głęboki 
sentyment autorów dla swoich, a zatem son- 
tyment budzący ogółnoludzki, szczery  d- 
dźwięk  ogólnoludzkiej uezuciowości. Stary 
Stiegłitz przestaje być śmsznym  żydkie 1, 
a zaczyna być żydem-człowiekiem — stary, 
Stieglitz wzrusza. 

Całą sztukę grano naogół bardzo  dobrza. 
Ale! — Ale pp. Zbucki (Koppler), Berski (S*a< 
ry Stieglitz) i p. Dąbrowska (pani Blau)! Gra 
tej trójki była poprostu koncertem, była tur: 
niejem trzech zmagających się doskonałości! 
Ta trójka tak się wzięła za bary, że nikt ni- 
kogo nie położył, tle jeden drugiego podpi» 
rał, P. Ardruszewska (Klarysa) bardzo Szarż0- 
wała, p. Heniowski (Leon) znacznie mniej, „a 
i tak za dużo. A szkoda, ponieważ niewiele 
brakowało, u z tercetu byłby się zrobił 
kwartet. K. H. ROSTWOROWSKI. 


ZA 


Nr. 251. 


publiczności, Po największej, części publiczność ków kresowych dla nauczycieli, pracujących na Rionnagan pozę eukon ry Alofrkanią 
pabywała akcye Towarzystw przemysłowych | terenie hb. zaboru pruskiego. mktlibBU8 BOOT Uniti u90090 W ENNE, 
juśśo dla lokaty kapitału, jużto dla eciów spe-| CZESKIE MGNPISKATY. Rząd republiki: Boa JO ŻA 
kulacyjnych, nie rozumiejąc się przytem zupel- jczesko-siowackiej skorzystał z „putschu* karii-| | : gn Ba IS JĄ” ZA 
nie na różnych trangakcyach tymi Mi o aby skonfiskawać dobra sałachty | ons Ak 45 października = św. listy 
Kupowano nietylko ofieyalnie na giełdach, ale | węgierskiej, która odznacza się przokonaniami , uwierzy magae? jp IMA ZATZYDSAI, e- 
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karlistowskiemi, leżące w obrebie terytorywn, YY Pesel aueszypospowej przy Stoiley ów, 
wygłosił nast yen przemówienie: 

Ojcze Święty! Rząd Polski mianowat mnie 


i pokąznie po kawiarniach i kauturach żydow- 
skich. Nicświadonrość nabywców w m:anipula- |tejże republiki. Projekt odneśnej ustawy bę- 
cyach papiorami wartościowymi | wylrorzystali|dzio — jak donosi „Pravo Lida” — nietiawem | . Ww A 
sjaytni spekulanci, którzy, widząe, że akcye | wniesiony do parlamentu czeskorsłowacniego, Wi pozodztawieiełem: Prey Stolicy Apostu!- 
drukuje s.ę dzisiaj bawdzo licznie w tutejszych] Jest to oczywiście zwykły czeski rozbój, o skiej. Jest tor zaszezyt, którego psia tem- 
drukarniach, postanowili zaopatwzyć się w t. św. jktórym pisze z. całym cynizmem cytowany i pedziej wisdom, że zbliżam sia do Tram 
makulatury, a wiee akcyc, które dla pewnych idzienrik, że „posłaży do pozbycia się z granic w aszej Świątośliwości. jako katotik i jako 
biędóze drukarskich nie mogły być puszczono  zepubliki zoienawidzonych monarchistów”. I to wierzący. i 

w obieg, Wskutek. nieostrożności jednej z dru- |jest racya, usprawiędliwiająca Konfiskntę kil- Zaszczyt tem połączony jest z olhowi H- 
kań makulatury te dostały się w ręte niepowo» | kudz csięciu fortun, należących do ludzi. którzy  nośeią, W stokach między Stolicą Apostol- 


RÓ PTO 
BAD 


lane. Fubliczność, uie znając różiiey między jsa poddanymi obcego państwa! ską i Polską istnieją bowium skarby moralne, 
akcyami dobremi a ziemi, kupowała te ostatnie 

wa chętniej, że sprzedawano je dużo taniej, 
aniżeli na giełdzie oficyalnej. Tabrykatajni ty- 
mi. były akcype Tepege. Nie różniły sią Owe 
wicie od akeyi oryginalnych, zaopatrzona były 
we wszystkie podyisy, jedynie brakowało pie- 
częci tłoczone) Tow. Tepege.. Griarą oszustów 
pudła samo Tow. Tepnege, którego wzędnik 
uwidocznił na reckoma oryginalsych sztukach. 
pieczęć o wykonaniu prawa poboru. Ealsyfi- 
katy wykrył Bask. Rippera w krakowie. 

Jas się dowiadujemy, w obiegu znajduje się 

kiikaget sztuk falsyfikatów, zuajdujących się 
Aaa oa poh, hamicach. krakawskieka = śkrutara generalny chtrześcć. Związków zawade- 
ledui wo. Kus ER + "e A ERA | 
cupe sar o ki a ję” y Pr delegacye sąsiednich. oegauizacyi, nie- 
miewający sposób zainaugurował „fale tamto- PERRAS or S 
ści" z daim 1 listopada Związek mleczarski. | z cx srulariuai. 
Oto ni mniej, mi więcej, tylko podniósł ce- 
rę 1 kira mleka z 80 Mk. na t45 Mk. Ten 
nicuyywatelski czyn Zwiazku mleczarskiego 
zasługuje na jak najsurowsze napiętnowaniez 
snodziewamy się, że Urząd walki z lichwą wy- 
stapi z całą surowością przeciwko spekulacyom 
Związkw. 


Z ruchu chrześc-dgmokiniycznagy. 

POŚWIĘCENE SZRANGARU  ROBOTNI- 
i CZEGO. W niedzielą 30: z- m. odbyla się w Ko- 
zach k. Białej uroczystość poświęcenia sztan- 
dam tamtejszej chrześc. organieacy! zawado- 
woj robotników budowlanych. Aktu poświące- 
nia dskwnał miejscowy prakoscz, ks. Fnifov, 
wyptosił ks. prof. Mączyński z Rizlej. Pó uro- 
czystości w kościele, odbył się w -katol. Pamu 
Lufowym wice manifestaeyjny; na którym wy- 
głosili referaty pp.: ks, prof. Maczyński I se- 


Ze świafa Eatoi:chicge. 
INSTYTUOWANIE NOWYCH KANONI- 
KÓW. 7 powoda Ticzrego ufziału duchowień- 
atwa w powstaniu 18968 r., rząd rosyjski, mię 
dzy wiełomi średkani odwetowymi względem 
Kościołu, dokonał również konfiskaty dóbr, 


ŚMIERTELNE POSTRZELANIE BANDYTY. | mienia i prebend kapituly łowiekiej, a ukazem! 


Orecgdaj późna nocą posterunek policyjny are-|x d.. 38 grudnia 1865 r. skład jej osobisty 
sztewał kolo ul. Pijurskiej znanego bandytę. zmalejszył do 7% niepensyocowanych godności 
Zi-letniego Jana Wiecieia, poszukiwanego za honorowych. Dziś, kiedy Polska zdobyła. wła- 
napad rabunkowy ua plantach. Gdy policyamt sna niepodległość, Kościół powraca do nieprze- 
chciał małożyć bandycie ua ręce kzjdanki. ton |dawniorych jarzmem niewoli swoich praw. 
wyrwał się i począł uciekać ku plautom. W slad; W dniu 28 października w pałacowej kaplicy 
a em puńcih się w pogoń pelicyant i wywia- |arcybiskupiej ks. kardynał Kakowski ukonsty- 
dowa: A gdy baudytu, mino wezwania, aby |tuował dawny komplet kapituly fowiekiej 
Się zatrzymał, ucickał dalej, policyant strzelił | przez tustytncewanie uroczyste siedmiu nowych 


uroczystą sumę odprawił ks. Caber; a kazanie | 


których strzedz i oszczedzać należy pinic, ta 
są to skarby o wartości, znaczeniu i dostej- 
ności nieeszacowanej 
Pbzatem istnieją zagadnimiau i to rajwyższoj 
doniesłości, które domagrją się wwagi zarówno 
R strony Stolicy Anostalskiej, fak i ze strony 
Polski. Uderzającym tego przykładem sę na- 
sze kresy, tem prawdziwy wat gra- 
bów męczenników polskich, którzy 
od wieków nż do najnowszych czasów nośilł 
iżycia swa w ofierze za wiare I zn ajezywię. 
Mięlzy odrowioncm państwam Polkirm 
ja tem, eo stanowi strong doczesną f ludzka 
ierganizacyi Kościcłą Katolickiego, jast w^- 
wnież. do załatwienia szereg spraw, któryca 
juregułowanie Qopni spuściznę uszu- 
ciowa droga każdemn sereu polskiemu, że: 
gpałam aktów syrawfedliości I strmzności 
Na tem dostojnom miujsen, które jest ró- 
„wnież ośrodkiem, skąd spływa. na cały Świat 
jspokój dusz, można sią i wiele nauczyć. Gn- 
lrąea pragnienie narodu polskiego: módz 
leować wreszcie zdala od kiosk I psychoz wo- 
jennych — mogłoby tu malcžó emng otuchę. 
W ciagu świetnego Tentyfikalu Waszej 
Świątobliwości, liczba pizedstawicisi Państw 
przy Stolicy Apostolskiej zuacznie wzrost. 
tak, fak gdvky Jito sie gońlnwajszem dażo- 


+ 


t 


mi 
si 


n 
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niem w czasach powszechnej jeszcze nicpe- 
wności szukać zbliżenia da Władzy, bądącoj 


niewzruszalną, 

Stając w szercyu tych przedstawicieli skła- 
dam Waszej Świątobliweści kokt od jednego 
|z najliczniejszych narodów katolickich Europy, 


i zranił bandytę w prawy bak. Mimo odniesio- 
nej rany, bandyta począł się szamolać z nadbie- 
glym posterurkowym i dopiero po przybyciu 
kilku stróżów bezpieczeństwa zdołano: go ująć 
i cdprowadrić na iuspckcyę pełicyi. Pogotowie 
ratuakowe, werwate da rannego, przewiczko 


ga de szpitala. Wiccheć w następstwie otrzy- |dziska i ks. Alfons Trerkowski, prefekt, szkó 
menej rany — Kula bowiem przeszłz mu najw Wamzawie. — Instałacya wspomnianych ka- 


wylot przez wnętrzności — zmarł na drugi 
dzień w szpitalu. 

ROZAR W RAKROWICACH. Wczoraj przed po- 
łudniem znweżwano straż pożiwmą do Rakowie, 
gdzie wybuchł groźny pożar kilku zabudowań dre- 
wrizaych: Straż zastała trzy domy  miesziralno, 
dwie stajnie i dwie stodoły objęta rozpasanym ży- 
wiołem. Bozpoeząto natychmiast. energiez 


ratnukową tak, że: zdi preemie- 
sieniu egnis na pobliskie załadowania i młyn. 


Akeya trwal 

POŻAR MBYNA, W nory wezwano straż pożar- 
ną do Bierzanowa. gdzie spalił się młyn, dzierża- 
wrmry przez Pranelszka Stawa. Młyn, pędzomy 
był ropą, diaiega o ratunku nie mogło być mowy. 
gdyż zbiornik ropy w okamgnienin stanaż w plo- 
mieniaęh. Pozar przerznelł sie na wieżę kościeiną, 
który jednak straż ugasila, Szkoda wynosi kilka: 
naście milionów mareks 

AGESZ POWANIA 
DYTAW. W ostatnich dniach dwóch złoczyńców 
okradla p. Annę Kokoszkę, zamieszkałą przy ul 
Czarvuewiejstiej 1%, na kwotę 1 i pół miliana ma- 
rek. Poszkodcvena rozpoznała wczoraj na ulicy 
spraweów krudzieży i spowedowała ich arcszto- 
wanie. Ponieweż przy ujęcia stawiali silny opór, 
zawezwano patrol wojskową, która odprowadziła 
złoezyńców ua strażnicę wojsk. w Rynlku gł. Są. 
to michezpieczni bandyci: Teofil Kanterek i Ste- 
nisław Susuwa. 

ZA USILAW ANA KRADZIEŻ 360.000 MK. z kie- 
szeni palta- Dra Stanislawa Sosnowskiego w Pols. 
Kraj. Kasie poź; czkowej w Krakowie aresztowano 
W. "wa Antoniego  Grzegorskiego, z zawcdu 
tlezera. 


WŁAMANIA. P. Janine Kostancecka, żona prof. | 


Uniw. Jag. doniesla do polieyi, że onegdaj, jacyś 
złodzicje włamali się do Zakładu anatomii opise- 
woj przy ul. Kopernika 12 i skradli z magazynu 
dary amerykańskie, garderobę i obuwie, łaeznej 
warteści 200.000 Mk. 

Qnegdaj włamano się do sklepu firmy Józef. 
Ormieu przy ul. Lubicz 5 i skradziono 74 pary 
obuwia, wartości milions marek. 

Policya aresztowała 24-letniego Ant. Grzybka, 
z rawadwtokarza, za usiłowane włamanie do mie- 
szkania prof, Kumanieckiego przy ul. Pędzi- 


akcyę |ściół został 


u 4 gudziny. Szkoda bardze mwaczna. || 


(Główny Urząd Fkwidueyjny 
(m 


NIEBEZPIECZNYCH BAN-! 


którego historya jest głęboka złaczona % histo- 

a F p zaas Oya rozwaju Kościałx katnlickiegn i ktérsmo 
|ezłonków, Powołani zostali: ks. A. Kobybński, i l jim aż "w" 
p żotam z Radzymina, ks. A. Zagańecyk, pro j y veiii ; 
i 


życie codzienne tak ścisło jes 
sa A o atiu A lsądami Świetej Wiary. Skladum tu równieź 
boszez pwafii Kobyłka; ks. A. Lipski, dziekas i g AV GE 403 
iza Sklerniewie; ka. M. Gruchaski, nr%orcz 


hołd: vezuć synowskich da Kościeia katolickie- 
jz Kapiny; ks, F. Kozłowski, profekt sskýó 


U 
w Warszawie; ks. M. Bojnnek, dziekan z Gro-| , k WA 
ł zió w swojem imieni. 


m 


noników odbędzie się w Łowiczu w dniu 4 b. m. 

(| NOWY KOŚSERSE KATOLICRE W BYB-| 
GGSZCZY. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Bydęeszczy uchwalemo ofiarować 
bezpłatnie plac pod budowę nowego kościoła. Z teaiców kakao skiołk 

Jedynym warunkiem darowizny jest, aby ko-| z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
zbudowany w ciągu lat dwudzicstu. iDuisiaj wraca na afisz „Salome“ i „Tragodya flo- 
reneiła*, które powtórzone będą w sobotę 5 b. m. 
| Jutrzejsze przedstawieńfe nowości Stef: Grxbit- 
skiego zakupił Związek „Nuza* i næ tb' przedsta 


Zawiadomienia t kowmnaikaty. 


ZWROT MIENIA POLSKIEGO W _ ROSYT.|wienie kasa biletów nie sprzedaje. 
zwraca uwaga, iż w| OPE I 
i move |wianiu „Keia 
I 


RA E OPERETKA. W dzisicjszem przedsta- 
żniezka czardaszać Morze ndziat znów 
: auten wo TIGER M 


kie sj 
p. ŚR , (sg 
pps Jelimcewa, nia- 


Rki. 
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pól traktatu. rvskiego, nsiciy składać đe 
co do wzrotu misna, wywiezioncgo przez r 
| wiechi. a mianowicie: 1) wienia kuliusalneg 
„spollarskicgo, €) taboru kaleli i ts4b prywa 
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„A . apie + v RE 4 r, SZĄ FP 4 r. roy ce Er H a os 
(Rozporzadzenie prezesa Głównego Urzędu lilwi-| 4 TEATRU „BAGATEŁAĆ  kówanikują Di 
dacyinogo z 12 sierpnia 192 r.. wskazuje sposód Slioplisa nat się nowi utrakzyą W test g 
q a for Jit i : $ at : asint ia. i Parin Zinokiri. SPA 
ji mieisgo składania cdnożuych dekloracyi, Tezwin sateli s; tulia R ż pp.; arza im Z nakiri, 
składania deklarzcyi wymaozmo do 1 gme 0 Skałską I Salarzkiw, prina jest Ranemdowe, 
dnia b. r. i Kożyserya p. Nawackiego Świowi niebywały tryumf 
SPRAWA KREGWANIA. POLITECHNIKU W..czyniąc z młodych artyst szy. zespół 
ziku grana będzie przez cały ten 1 nastepny 


szeret 


ROSG 


m 


í 


| 
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komunikują: „Niech 
Reietweina, orav 

ing 


ZABAWA TANECZNA. Grono ofcorów Igo] Repertuar temiru mej, wa. J. Slowaekiepo, 
Korn. Wet. W. F, pod protektoratem J. Piłsud-| Czwartek 3 listopada. „Salome“ i * "Fragedya 
skiego w Krakowie, urządza. w sobotę dnia 5 li- |florencka* Wilde. 


GRUS NAROSU" z dia 4 Listopada 1921 rel. 


| 


Ze swej strony ośmielam się prosić Waszą leel 
Świątobliwość, by raczyła wą wysoką. przy- 
ehylnością wesprzeć mnie w pracy, jaką wkła- 'w języku francuskim. 
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na mnie powierzone mi zadanie, a do któ- 
uzystępuję w nastroju czci, pogody i uf- 
[A 


ea 


taj 
nośni”, 
Na siowa te Ojcice św. Benedykt XV odpo- 
w udzial, jak następuje: „Ekseclencyo! Naród 
polki był zawsze przedmiotem ojcowskiej pie- 
czełowitości Papicża,. możemy jednak  twier- 
dzić, że p eezolowitość ta wzmogła się w muzy 
Naszej, gdy nazajutrz po okropnej wojnie, 
Polska ońzyskałt swą niepodległość, Chofziło 
wloty o budowanie nowego gmachu. 

Trwałość nowej budowli zapewnia przele- 

xstkiem fundament, znamię zaś piękna nada- 
je jej harmosia części, które się na nią skla» 
dają. "Róż wędziu Ppi nż u Stolicy Apo- 
st.lskiej, Rzeczpospolita Pofska nie megłubę 
Lyja zualecźć fundamentów: sprawie- 
dliwości, kędących podstawą dobrych rzą- 
dów; ngilze toż tak, jak u Stolicy Apostol- 
sriej -- kultu słusznaści i brater 
stwa, który jest konieczny do. sharmonizo- 
wawa między seką. różnorodnych pierwiastków. 
kużdego zarządu cyw lnogo. 

Tem właśnie tiamaczy się skwajłiweść rzą- 
du polskiego  przelewszystkien w ustalen'u 
stosunków dyplomatycznych ze Stoles Ape- 
stolskką, następnie zań w nawiązanu ieh pong- 
wane zaraz po zalane zarzadu poselstwa. Polski 
przy Stołiey św.: jednem stawem, tem się tło- 
mavzy. złożonie Istów uwierzytemiającyeh. przer. 
Pena, Ponie Henistrze. 

Podczas tj nioezystej ceremoni stwierdził 
Pom. Że istmeja jeszcze zagadnienia najwyż- 
szej ien'esłości, demagalqce się uwagi zarówno 
ze strony Biolicy sw.. jak i ze strony Polski. 
Nie meżemy me muab słuszności tego powit- 
dzenia, pospicz wszakże natychmiast de 
dać, że tym zagałn cniom, w których rozwią- | 
zaniu zanterezoware są w równym stopniu tak 
Stolicą ów. jak i Polska, chcemy poświęcić 
nietylko Naszą uwagę ale i całą 
kyczl-wo0.46, na który Nasi drodzy synowie 
z Polski zusługużą przez swą wiermość dla re- 
ligii katafickiej i przez swe przywiązane do 
Stel cy Apostolskiej, d 

Włsza Ekeceleneya zechce ala Nam przynieść: 
ponowny koki Polski katolickiej, dodając dch 
wyraz swych wlasnych uczuć, jako też hold 
uczuć i życzeń, które Naczeink Państwa po- 
lecit Paru złożyć Nam w swojem  im'oniu. 
Przyjmujemy tem potrójny hold z żywem zi- 
dovolen em i prosimy Fana, Panie Ministrze. 
być tłomaczem Naszej wdzięczności wobec. J. 
E. Pana Naczelnika Państwa. 

Łicząg co do spełniewa Pańskiej miej! na 
synowske eddan'e, które Pan w tak szlacho- 
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p go i do Dostejnej Osoby Waszej Świątokliwo-ltny sposób właśnie wyraził, zwracamy się do 
(ści, który Nsewinik Państwa polecił mi wyr |Boga o Błegosławieństwo dla całej Polski, jej 


ludu i duchowieństwa, jej władz i. przeđsiawl- 
| 


Obydwa przemówienia wypowiedziane były 
(ir 


wł zagłada, ponieważ gł Urząd: ziemski pme- 
znaczył połowę dóbr Dębno na. wywłaszczenie, 
wobec czego obecny właściciel Dębna, p. Ja- 
strzębski, nie mógł dalej zajmować się lzocger- 
wacyą smuku. C6'spowadpwało. zamierzone Wy- 
właszczesie — pozytywnie niewiadomo, bo ma- 


jatek mie. jest źle gospodarowany. Chyba, że 
U 


ule są pozbawione podstawy wieści, iż pewna, 


bardzo wpiywowa oscbistość zagięła parol na 
części majągogo być wywiaszezcnem Doma, 


co staroby się z prawdziwą krzywdą dla nasze- 
go budow.ictwa zabytkowego, 


Bogato ilustrowany artykul 


1 
Nja 


kopalskiem* przez Pra M. Gumowskiego, 
Zy ciąg nowcii Z, Rats! 
M. Lama artykuł 


ej: „Gajowy Warta”, 
wnych stro- 


ny 


| 
| 


ilusteacye z chwi- | 
li bieżącej z odpowiednim tekstem i, jak zwy- | 
kle, cyszerny dzial szachowy. 

„TEATR W WIĘZIENIU”, powieść zwanego 


jberokla warszawskiego futuryzmu, Antoniego 


i LO 
' |„Jgnis*, 


Sinmińskiego wyszła makładem Tow, wyd.) 
„RKUBAJWATY? Omara Khayyvama, poezye in- 
dyjsiciego poety, ukazały sią w tłómaczeniu 
K. Lubiekiego, nakładem Tow. wyd. „Ignis”. 
NAUCZANIE DOGRGSŁYCH czytania i pita- 
nia p. W. Szymanowskiej. Drukiem Tow, wyd. 


„Ignis”?, 


| Wiadomości gospodarez 


stopada b. r. w sali Kasyna oficerskiego przy ul. 
Zyblikicwicza Ł 1 w Krakowie, zaliawą taneczną. 
Wstęp 508 Mk. Początek zabawy o goaz. S wiecz. 
Bufet we własnym zarządzie, Czysty dochód prze- 


Piatek 4 listopada: „Zaduszki“ Grabińskiego. 

Sobota 5 listopada: „Salome“ i „Tragedya fo- 
(recka, 

Niedziela 6 listopada: Po poł. ..Zaduszki* Gra- 


ng myrer mAg |, ie, 
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BUDŻET FRANCUSKI NA: R. 1922, Z Pa 
ręża donoszą, że kom'sya skarbowa Izby d 
putowanych ustaliła już przychody i wydatkt 
budżetu państwowego na rok 1922, Wydatki 
zwyczajne równają sę 21,753.000:000 franków, 
nadzwyezajne 3.200.000.000 franków — razem 
24.958.000.060 franków, Przychody zsryezaj. 
ne preliminowane są na sumę 19.778,060:060 fry 
naduwyczajne na: 3.550.000.000 fr. — razem 


23,228 060.000 franków, Defieyt zatem wynosi 


1,630,000.000 franków. Ma. on zostać pokryty 
nie za pomocą długoterminowej pożyczki, lecz, 
krdikoterminowych basów skarbowych, 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 

Na wczarujszem, Śradewem, zebraniu giełdy 
usposob enie ta. walut i dowiz zagranicznyde 
bylo w dalszym ciągu zniżko we, z wyjąt: 
kiem dolarów, jakie uzyskały małą zwyżkę w. 
porównaniu z notowaniami poniedziałkowem . 
Obroty akeyami przemysłowamni, górniezemi i 
handlawemi małe, przy t.ndencyi zniżkowej, 
Trawsakcye: rabieno: Siersza clelitr., Chodo- 
rów, Tepege, Polka Nafta, P. T. H. Parewczy, 
Ceg elski, Trzebinia żelazo, Trzebiaia tluwacze, 
Akcye hankewe i papiery lokacyjne bez więk» 
szego zaimierzowania, 

Szacowana dzisiejsze: Dolary: 3000—32 
m., dolary kanad. 2.40% m, franki frane. 230 
m.. frank szwaje. 600 m. Tiry 120 m., funty 
«ste, 12.500 m.. leje Z0 m. kor. czes, 30 
m, marka niem. 18 m, niem. austr kor: 
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Zurych. P. A. T. Kuma końcowe dawizi 
Berlin 2:85, Holandya 184.75, N. York 544, 
Londyn 24.19, Paryż 39.80, Medyolan 21.95, 
Bruksela 38.80, Kopenhaga 100.50, Sztokholm 


mmm 


"hów 12. 124, Chrystyania 78, Madryt 2.50, Buen» 


znaczonry na fundusz zapemogowy lz wdów i sie- |bińskiego, wiecz. „Dzieje slonu“ Wroczyńskiego. 


łegtyejr żołnierzach, byłych członków 


tót No pe ag, 
Z Połeki | ze świaga, |l E W. W. P. Wstęp tylko za. zaproszeniami, 


ner 


Miejski teatre Qpera 1 Operetka. 


Czwartek 3 listopada: „Księżniczka cevrdsszat, 


Wydzał wykonawczy Komitetu odbył we 
stodę po południu w magistracie posiedzenie 


„WiECZERZE LITERACKIE“ W WAR- 
SZAWHZ, W cehx wskrzeszenia starowarszaw- 
skich madyeyi, wznowione hędą w salonach 
jednege z klubów wamzawskich „Wieczerza li- 
terackie”. Wioezerze te, poświęcone twórczości 
najrwybitniejszych pisarzy, staną się — jak się 
spodziewają  inieyatorzy — ważnym czynni- 
kie pedniesionia życia towarzyskiego w sto- 
licy naszej i skorsoliddowamia sfer intełektual- 
nych. Pierwsza wieczerza literacka poświęcona 
będzie twórczości Stefana Żeromskiego, 

SIOSTROBÓJSTWO. W gminie Dziewin 
pow. becheńskiego zdarzył się wypadek nio- 
zwykły  siostrobójstwa, Oto z mieszkających 
wspólnie dwu sióstr jedna zuikia przed dwoma 
tygodniami Na zapytania sąsiadów druga od- 
powiadała, iż została arsztowaną za różne kra- 
dzieże, a tymczasem odzież i różne sprzęty do- 
mowe sprzedawała. Dopiero przez podejrzii- 
wość sąsiadłek. sprowadzono policyę państwową, 
która wykryła zbrodnię, oraz trupa zamordowa- 
nej pod podłogą. Morderczywię odstawiono do są 
du Śledczego w Bochni. 4 

ŚMIERĆ POLAROŻERCY. W Berlinie zmarł 
b. długoletni pruski minister oświaty Sudt. Na 
Cus jęgo nrządowania przypada słynna Wrze- 
Énis, oraa proces gimnazyalistów polskich w 
Tornau Studt był talsżw: twórcą t. zw, dodat- 


złoto, platyna srażro, 
Kumuls Bryiamty, oraz wszelką 
biżuteryę nowa i antyczną. — Kupuję 
też ząby sztuczma (nawet połąmane) 

płacąc za sztukę 100 do 300 Marek. 


Józef lyankiewiczi 


Zaklad zogazmistrzewskodjubiiarski 
Mraków, Sławkowska 1. 


urama 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1127-mą 
Ra oficerski 1 pułku artyłeryi ciężkiej Leg. 
olskich; 1128-mą rodzina Ślaskich z Warszawy; 
129-tą dziatwa szkoły powszechnej kopalni „Wik- 
tor“, Milowice; 1130-tfą nauczycielstwo szkoły po- 
wszechnej kopalni „Wiktor“, Milowice; 1181-szą 
w dniu imienin kapitana: Stadlera Karoła — perso- 
val adjutantury D. ©. G. Kielce, dnia 4 listopada 
1921 r.; 1182-gą poselstwo polskie w Pradze; 
1133-cią pamiątka walki o szkołę polską 1905 r. 


| 


w Lublinie dnia 10 października 1921 r.; 1134-tą 


imienia Maryana Borzęckiego, zastępcy komen- 
danta głównego — od pracowników Komendy 
głównej policyi państwowej; 1135 i 1136-tą Sando- 
miersko-Opatowski Związek ziemian (przez „Głos 


Narodu“ — wpłacając po 30.000 Mk. za cegicłkę. 
Prócz tego, na odbudowę Wawelu Szkoła powsz. 
żyła, jaka Św 


kopalni „Wiktor“ z Milowice zło 
ze składek, 3000 Mk. 


pod przewodnictwem prezesa Komitetu J. K. 
Federowicza.e Wobec przyznania przez. Radę 
m. Krakowa gruntu pod budowę, co umożl- 
Awia Komitetowi podjęcie przygotowawczych 
prac budowlanych, Wydział wykonawczy Ko- 
miteiu uchwalił jednomyślnie zwróeić sę do 
| prof. A. Szuyszki-Bohusza o wykonanie planów 
| szczegółowych Pomnika Wolności, W myśl po- 
rozum.en a Się z prof. Bohuszem, plany 1ają 
być ukończone w kw etniu tak, aby w maju 
1922 można było położyć kamici węgielny pod 
budowę. Z kolei rozwinęła się dyekusya nad 
szeregiem kwesty! i prac wstępnych do budo- 
wy. Po wyjaśnieniach wicepr. Rollego I Sare- 
go, prof. A. Szyszko-Bohusza, radcy W. Ostro- 
wskiego orat po wyjaśnieniach prawniczych 
Dra Ehrenpre sa, zalecono sekcyi budowlanej 
Komitetu bezpośrednie przystąpienie do prac 
wstępnych: oparkanienie terenu. budewlanego, 
ustawienie szop na materyał budowlany, spra- 
wy ofert, zbadanie terenu, doprowadzen e wo- 
doeiągu itd. Następnie generalny sekretarz Ko- 
mitetu red. Grzywiński przedstawił szereg 
spraw bieżących (sprawa odezwy Kom tetu, 
organizacya propagandy zagranicą, sprawy fi- 


Repertuar pagati, 
Czwarek 8 b. m.: „Dr Stieglitz“. 
Piątek 4 b. m.: „Dr Stieglitz“. 
Sobota 5 b. m.: „Dr Stieglitz“. 

Repertuar „Nowości”, 
Czwartek 3 b. m.: „Zuza“, 


AL 


KDT. Loża IRA 


suka, Hteratura, sztuka, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY”, Nr. 44 
(ogólnego zbioru Nr. 3238) zawiera w dziale li- 
terackim: interesujący artykuł pióra Z. Debi- 
ckiego p. t. „Cywilizacya a kultura”, w którym 
autor dał rzut oka na różnicę tych dwóch po- 
jęć, tak często ze sobą mieszanych. M. Wilejszis 
(Raciborskiej) wierszyk „Kościół na Antokolu", 
pisany tak, jak pisywano u nas poezya lat te- 
mu. sześćdziesiąt i „Zamek w Dębnie”, ozdobio- 
ny lieznomi ilustracyami, a napisany przez Zbi- 
gniewa Bocheńskiego. Autor tego krótkiego, 
ale mieszczącego dużo treści, artykułu zwraca 
uwagę czytającego ogółu na zamek w Dębnie, 
będący jednym z niewielu dobrze zachowanych 
zabytków naszego hudownietwa mieszkalnego |nansowa itd.) orax. wnioski i zapytania po- 
z epoki przełomowej między XV a XVI stule-|szczególnych sekcyi. W sprawach tych po- 
ciem, Izis grozi temu arcyciekzwemą załytko- [wzięta odpowiednie uchwały. 


DZ A An O R 


175, Praga 5.10,. Budapeszt 0.67, Zagrzeb 1.80, 
Bukwreszt 3.45, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.254 
austr. stempl. 0.15. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trans. 3100—3100; franki 
france, gotówka: trans. 210; czeki: trans. 225; 
funty szteń. czeki: trans, 1280012450, sprze- 
daż 12500, kupno 12156; Nowy Jork czeki: 
trans. 3100—3000, sprzedaż 3000, kupno 2908; 
mark niem. gotówka: trans, 17.50, czeki: tranz. 
18:12*/,—17.50—17.00; Gdańsk czeki: trang. 
18.12*],; korony austr: czeki: tranz. 34.25; liry 
gotówka: tranz. 120. 

Wiedeń. P, A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 114, austr. renta kor. 114, renta luto- 
wa 115, węg. renta kor. 935, losy tureckie 
17300, Pryorytety kolei połudu. 8140, Anglo- 
bank 7540, Bamkverein 4650, Austr, Zakład 
krdyt, 6500, Bank depozytowy 2599, Laender 
Bank 9390, Merkury 3250, Unionbank 4830, 
Bank obrot. 2260, Zivmostenska 16980, Lwów— 
Czem owce 13100, koleje, austr: 21530, kolej 
połudn. 7320, Alpiny 0, Berg und Huet- 
ten 67500, Krupp 11500, Huta Poldi 23000, Pra- 
skie Tow. przem. żel. 65006, Rima 159%, 
Skoda 25868, Apollo 25069, Fanto 44709, Galiu 
Karpaty 300.000, Galicya 300.000. 

Praga. P. A. T. Kura dewiz: Berlin 55, 
Warszawa 2.87 i pół do 3.47 i pół, marka nię« 
miecka 55, marka połska 287—327, 


Bł, 4. 
GASTON LEROUX. 


Gzłowiek powracający Z lałeka. 


20 Tłomaczenia z francuskiego. 


Usiedli. W salonie meble pokryte były:: 


JUNO NARODE" i Bała 4 listopada 1921 roku 


tier... Panie Jacku.. trzeba... ale cicho! pro-! 
iszę poczekać... trochę po ogrodzie... 

Podeszła ku drzwiom ł nadsłuchiwała| Na progu ogrodu spotkali starą sługę. 
p przez chwilę. Wróciła potem z palcem poj: ona  poczciwą, dobroduszną twarz. 
tu! onym do bezkrwistych warg. Służyła u pierwszej żony pana Saint-Firmin 

— $trzeżmy się, strzeżmy się starej słu-j! nigdy nie dokuczała drugiej. Prawdopodo- 
žacej, Teraz będę mogła zawsze wychodzić | jinise ne odgrywała żadnej tajemnej roli i ro 


-— Deszcz przestał padać. Przejdźmy się 


'ekroć zechcę, bo przekonałam się, że kiucz 


aksamitem, tak jak w innych pokojach z pe- od spiżarni otwiera zarazem ogrodową furt- 


m«nością pokryte były rypsem. Przed każ- 
dym fotelem leżała poduszeczą czerwoną do 
oparcia nóg, przeznaczona dla dam przyby- 
wających z wizytą. Na kominku stał zegar 
z czarnego marmuru, z bronzowym ryce- 
rzem w rzymskiej zbroi na szczycie i duży 
srebrny Świecznik, Na każdym meblu leżała 
jakaś biała koronka. Z oszklomej szafki wy- 
glądały drobne przedmiociki ze słoniowej ko 
ści, perłowej masy i Jajo strusie, 

— Miłe tu musi być życie — mruknął 
pod nosem Jacek. 

— Nadewszystko, jeżeli ktoś piastował 
marzenie, że będzie panią zamku de la Ro- 
seraie. 

— To prawda, odparł szeptem Jacek. Wy 
starczy to, by zamącić najtęższy umysł. 

Umilkli, bo usłyszeli szelest sukni w ko- 
tytarzu i zaraz drzwi się otwarły. 

Weszłą Marta, Wyglądała jeszcze bardziej 
widmowo w lekkim, białym peniuarze, spły- 
wającym luźno wzdłuż wątłej kibici. Twarz 
jej pożókła, a wielkie czarne oczy lśniły nie- 
pokciącym blaskiem. Podała im z żywością 
obie ręce. 

— Och?! tak sie cieszę, tak się cieszę, że 
was widzę. Gdybyście państwo nie nadeszii, 
byłabym znowu uciekła, nie mogłabym cze- 
kać do jutra. Wy jesteście moimi przyjaciół- 
mi, UE Ż 


kę... W ten sposób, zamiast oczekiwać na 
niego w malej altance i daremnie wyciągać 
ku niemu ramiona, będę mogła wyjść do 
niego, gdy się ukaże. Rozumiecie mnie pań- 
stwo? Pójdę do niego, on może weżmie 
mnie w ramiona i zabierze z sobą na zaw- 
sze do zmarłych.. Takbym chciała umrzeć 
teraz, gdy wiem napewno, że on już nie 
żyje. Myślę, że to niedługo nastąpi, Panie 
Jacku, cheę panu zwrócić na to uwagę, że 
pan musi pomścić śmierć brata. Pani de la 
Bossiere z pewnością jest tego samego zda- 
nia. Morderca Andrzeja nie może nadal tak 
swobodnie obcować z ludźmi, jak dotąd. Po- 
myślcie tylko, że ja codzień muszę towarzy- 
szyć mu przy Śniadanin, obiedzie i tam da- 
lej... Tylko nadzieja zemsty podtrzymuje 
mnie jeszcze. Co dzień o to proszę Boga, a 
Bóg przysyła mi co noe Andrzeja, który 
udzielą mi potrzebnych wskazówek... tak, 
rzeczywiście, panie Jacku... nie długo bę- 
dziemy wszystko wiedzieć i to bardzo nie 
długo... Tej nocy przyszedł... cicho! Słyszę, 
że ta stara służąca kręci się po korytarzu; 
trzeba się jej wystrzegać... to może wspólni- 
czka. Kto wie, wszystko jest możliwe!... oma 
podsłuchuje pod drzwiami. 

Uchyliła drzwi i rzekła głośno, z afekta- 
cyą w głosie, choć myślała, że zachowuje się 


Powiedział mi to doktór Mon | zupełnie naturalnie. j 


bila wrażenie osoby, zajętej tylko gospodar- 
stwem. Obecnie zapytała, czy „ten pan i pa- 
ni pozwolą sobie coś podać”. 

— Nie, nie! krzyknęła Marta, Nie nie 
jedzcie!... Biszkopty są stęchłel.. Nie bę- 
dziesz przecie utrzymywać, Natalio, że nie 
są stęchłe? 

Natalia za jej plecami wzruszyła ramiona- 
mi z litością i żalem i szepnęła, stukają się 
w czoło: 

— Biedna, biedna panit.. 

Marta pociągnęła gości do ogrodu. 

— Biszkopty mogą być zatrute... Qzy mo- 
żna być pewnym czegokolwiek?.. Ja jem, 
ja jem naturalnie wszystko, co mi podają, 
bo chcę prędzej umrzeć, ale wy, to wo in- 
nego... 

Szli za nią w milczeniu. Wsunęła swe ma- 
łe nóżki w ogromne kalosze i oni zrobiłi to 

samo. Brnęli tak po błocie alei, wysadzanej 

drzewami owocowemi, tak staremi, że sędzi- 
wa kora sama odpadała płłtami. Bożel ja- 
kiż ten ogród był smutny! Deszcz przestal 
padać, ale z każdej pokrzywionej gałęzi, 
z każdego zapóźn'enego listka spływały 
wielkie krople, niby Izy, wylane przez drze- 
wa zą minioną młodością, o której wskrze- 
szenie nikt się nie troszczył, Marta zarzuci- 
ła chustkę na ramiona i otubFła się nią drżąc 
cała, Państwo de la Bossiere zrozumieli 
wkrótce dokąd ich prowadziła. 

Widzieli oA w końcu pór alei, po 


lewej stronie, sławną. altankę, w której Mar- 
ta spędzała większą cześć nocy. Była to 
nędzna, stara budowla, obrosłą mchem; po 
spiczastym daciu pięły się blnszcze, zwich- 
rzone wiatrem, wyglądały jak stary, wyszły 
już z mody kapelusz. Stopnie schodków by- 
ły zbutwiałe, nawpół zgniłe z wilgoci i staro- 
ści. Poręcz, stoczona przez robactwo, ugi- 
nała się pod ręką. 

Marta niecierpliwiła się. Gdy się we troje 
znaleźli w altance rzekła zaraz: 

— Tu będę mogła spokojnie wszystko 
opowiedzieć. Nikt nie usłyszy, a my może- 
my widzieć wszystko, co się w domu dzie- 
je. Patrzcit, zawołała nagłe, wyciągająć Ta- 
mię. Ola tutaj przychodzi!! W mroku wie- 
czoornym, który otułał już bladą wstęgę 
rzeki swym welonem rysował się mały za- 
gajnik wierzbowy. 

Na ten zakątek, samotny f opuszczony 
padał cień pobliskiego osikowego lasku, 

Och! jak tu smutno! szepnęła pani de la 
Bossiere. 

— Tak, ale gdyby pani wiedziała. jakie 
to piękne przy blasku księżyca... gdy on 
unosi sią nad wodami. Bo on chodzi po wo- 
dzie, jak Jezns — przysięgam wam — i to 
wydaje mu się takie prostel... wychodzi po- 
tem na brzeg. 

— Ależ moja biedna mała, przerwał Ja- 
cek, on przypływa na tem czółnie. Pani sły- 
szy dzwięk łańcucha łódki, który on przy- 
wiązuje do jednej z tych wierzb, 

— Ależ pozwól mówić pani Saint-iFrmim. 
Gdyby to było takie proste, pani Saint-Fir- 
min zorjentowałaby sie dawno. 


— _ Pani ma wóz, nie josteni ani śle- 


Kr. 251. 


Ppa, ani gluchą, ani waryatką, bez względu 
na to, co mówi mój maż 

— O której godzinie przychodzi zazwy- 

czaj? spytała 4 

O czwartej. Ale ja czekam zawsza bez 
względu na godzinę. To mnie wcale nie na- 
ży teraz, gdy wiem że przyjdzie, lub. że 
może bedzie mógł przyjść, Wiem, że nio za- 
wsze przychcdzi, ale ja czekam co noc. — 
O czem to ja mówiłam? Aha! wychodzi w 
tem miejscu na brzeg, choć czasem ukazuje 
się zupełnie nagle, tak, że nie wiadomo, 7 
której strony przybywa... zjawia, się i ko- 
niee... Podchodzi i wyciaga ku mnie ramio- 
na w milezeniu. Nie słyszę niedy jego kro- 
ków, tylko brzęk łańcucha. Widocznia du- 
chom towarzyszy zawsze ten dźwięk, na 
znak, że są więźniami śmierci. 

— Moje biedne dziecko, moje biedne dzie- 
cko, przerwał raz jeszcze Jacek... gdzie pa- 
ni to wszystko czytała. Kiedy to wszysi.ko 
śniła. 

— Ależ pozwól, Jacku, proszę cię, — 
rzezła niecierpliwie Fanny. 

— Dawniej myślałam, że śnię, alo teraz 
jestem pewną, że on przychodzi naprawdę, 
że czeka na mnis, że kocha mnie zawsze, 
mówiła Marta melancholijnie kiwając płowa. 
Biedny, nieszcześliwy z tą krwawą rang na 
skroni... Pewno liczy na mnie, że go poi- 
szczę, AD ja jestem taka słaba... taka sła- 
ba... nie bedę umiała wziąć się do tero, jè- 
żeli wy oboje mi nie pomożecie... Ujęła każ- 
dego z nich za rekę i Ścisneła z nieprawdo- 
podobną siłą. 2 


(Cig aisy nastąpi). 
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KAROL BIAŁEK, Zywiec, tl. Kaściuszki 


Przyjm: je starce świece do przetapiania i kupuje wosk, 
Na Żądanie wysyła cenniki bezałatnie, 
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poleca: 915 
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Filja Gdańsk-Gliva, Danzigerstr. 48. 
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Fia w Gdańsku: Pla-dliva (Tel. Oliva 97) 
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Sieczkarnie, rałocarnie, włalnie, kie. 
raty, przystawki, pług, brony, kulty- 
watory, kartofiarki, buraczarki, gra- 
biarki, siewniki, wirówki, 
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przypomina, że z otwarsiem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Kravowam-Warszawą, Krakowem- 
Lwowem, Warszawą-Lwowem i z powrotem. 

Prawie codziennie wysyła zbinrowe wagony pociąciem osobowym 
pod naikorzystniejszymi warun% zami, 


Przesyłki edbiera właczymi sredkami przewozewymi kezpośrodn © po zawiedowienia, 
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ODDZIAŁY : 
Gdańsk Warszawa Ekydgeszcz Tornń 
Langarmsrkt 14,2 Pl. Napoleona 6 ul. Dworcowa 2 ul. Szaroka 25 
Tel. 1592. Tel 8932. Tel. 1299 1 599. Tel. 651 i 652. 


Otwiera rachnnki bieżące i przekazowe, załatwia wsżelkie 
transakcje bankowe. 

Kupna i sprzedaż papiarów wartości wych i dewiz wszelkiaga rodzaju. 

Przyjmuje przekazy na Pelskę i zagranicę oraz ziesenia giełdowe. 
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| jedynie skuteczny i niezawodny środek do 
| pielęgnowania zębów i jamy ustnej. 
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„AENOMLŃ” Fakryza chem-tesmei. Kraków, Diaza 22. 
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szewców krakowskich 
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Kraków, ul. Fioryańska Ł. 29 
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Adres Redakcyl I Administracyl: 
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Nr. tel. 808-89. 
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